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Kraków, 13 grudnia. 


Już to jeżeli kiedy, to w tym roku, gdy par 
lament “zażywał więcej wypoczynku, niż tego 


pragnął, powinno się było znaleść czasu dosyć 
na obrady Sejmów krajowych. Jak cała gospo- 
darka państwa, tak i sesye ciał ustawodawczych 
układają się w Austryi bez wszelkiego progra 
mu. Hasło „z dziś na jatro* przebija także 
z terminarza parlamentu i Sejmów krajowych. 
Na początku ostatniego miesiąca dopiero przy- 
pomina sobie rzad, że należacoby zwołać Sejmy, 
bo budżety krajowe na rok przyszły nie są u- 
chwalone. Więc r ek mo dla uratowania powagi 
Sejmów, a włańc:wie dla pokrycia własnej nie- 
opatrzneści i niedełęstwa w układaniu terminów, 
zwołuje rząd Sejmy krajowe po Swiętach Boże- 
go Narodzenia, na kilka dni tylko, aby je pó- 
żniej, na wiosnę, zwołać powtórnie. Te kilku- 
dniowe obrady Sejmu kosztują np. u nas, w Ga 
licyi, 10.000 złr. Jestto cena ratowania powagi 
i kompetencyi Sejmu, narzucona nam przez rząd 
i przez nas, z naszych własnych płacona fun- 
duszów. 

Tę grzywnę za nieporadność czy też nieudol- 
ność rządu w zwoływaniu Sejmów zapłacić ma- 
my tego roku mie po raz pierwszy; ale po raz 
pierwszy, z niepraktykowaną dotąd gwałtu wno- 
ścią, rzuciły się dwa stańczykowskie organa na 
Wydział krajowy za to, Że zażądał zwołania 
Sejmu, celem uchwalenia prowizoryum budżeto 
wego. W szczerość motywów tego ataku mamy 
wszełkie prawo nie wierzyć Nie o względy 
oszczędności rozchodzi się tutaj Czasowi i Prze-| 7. 
glądowi, skoro ze szpalt obu tych par nobile 
fratrum przebija żle ukrywana zawiść przeciw 

„hberalnym* rzekomo prądom, wiejącym z Wy: 
działn krajowego. Zresztą czynić Wydziałowi 
krajowemu zarzut z tego, że, stając w obronie 
atrybucyj Sejmu, żąda jego zwołania, gdy rok 
się koń:zy, jest rzeczą wprost śmieszną. Prze 
cież ten Wydział od tego jest, aby bronił praw 
autonomii wobec rządu, aby upomniał się o zwo- 
łanie Sejmu, gdy tego we właściwym nie uczy- 
niono terminie. Tutaj zarzut skierowany powi- 
nien być przeciw kımu innemu: przeciwko 
rządowi, który nie zwołał Sejmu w terminie 
odpowiednim , chociaż w tym roku czasu było 
aż nadto wiele w interwalach cbrad parlamen- 
tu. Od czegóż istnieję Koło polskie w Wie. 
dniu? Czyż nie powinno było upomnieć się, aby 
Sejmu krajowego kie pozbawiano prawa uchwa 
lania budżetu ? 

Ale tutaj coś innego jest w grze. Gdzieś ktoś 
nie dostał najwidoczniej jakiejś posadki w Wy- 
dziale krajowym, a dostał ją kandydat niemiły 
atańczykom; gdzicś jakaś skrajna opinia polity 
czna nie znalazła u większości Wydziału apro 
baty, i stąd cala burza. Przecież ślepy domaca 
się tego np. z n stępującej avostrofy Przegledy. 

„Poseł Edward Jędrzejowicz, członek 
zydziałą ksajowego, złożył mandat i wydzia- 
łowy i poselski. Smutna ta wieść przygnę 
biające wywołała wrażenie we wszystkich 
poważnych kołach naszego kraju. P. Edward 
Jędrzejowicz jest bowiem nietylko jednym z naj- 
wytrawniejszych mężów stanu w Da- 
szem społeczeństwie (sic!), ale nadto w 
Wydziale krajowym reprezentował kierunek 
konserwatywny i był nieraz skutecznym 
hamulcem, który *"zymywał tę instytucyę od 
wchodzenia na drogę radykalnych ekspe- 
rymentów(!). Podanie się do dymisyi p. Ję 
drzejowicza musimy za tem większą klęskę 
uważać dla sprawy publicznej, że jesteśmy głę- 
boko przekonani, iż zawarta w niej delikatna 
wskazówka, aby cofnęli się ze złej drogi ci, 
którzy popychsją Wydział krajowy ku stronie 
radykalnej, nie zrobi na nich żadnego wrażenia. 
Z tego powodu tracimy w Wydziale i w Sejmie 


jednę z najwytrawniejszych sił konserwaty- 
wnuych(!), a radykalne prądy jak pchały tak 
pchać dalej będą, bogdaj nawet czy nie ostrzej 
teraz, naszą autonomiczną magistratarę ku eks 
perymentom, szkodzącym krajowi w wysokim 
stopniu“. 

Wynika z tego, że Wydział krajowy uważa 
się za twierdzę polityki „konserwatywnej“ (czy- 
taj: stańczykowskiej), że nie zasługa i praca, 
lecz przynależność do kliki możnowładczej da- 
je patent na członków Wydziału krajowego 
Więc kosztem całego kraju utrzymywać się ma 
ipstytucya polityczna, której barwa w jawnej 
sprzeczności pozostaje z przekonaniami polity- 
eznemi całego kraju! 

Moi panowie — mamy prawo na to powie- 
dzieć, — jeżeli chcecie "robić politykę*, czyń 
cie to za własne pieniądze; ale od Wydziału 
krajowego my przedewszystkiem wymagamy, 
aby dbał o ekonomiczne i kulturne potrzeby 
kraju i działał w kierunku uchwał sejmowych 
Polakiem, lub Rusinem, obywatelem kraju, re- 
ferentem spraw jego, czuć się „powinien członek 
Wydziału krajowego, ale nie konserwatystą. 
Swój konserwatyzm może sobie zachować, gdy 
znajdzie się poza swojem biurem. 

Najwidoczniej Wydział krajowy nie dogadza 
skrajnym, stańczykowskim tendencyom, kiedy 
Czas uważa sprawę zwołania przezeń Sejmu po 
świętach, za hasło do wezwania wszystkich kon- 
serwatystów pod broń, bo „radykalne* żywioły 
łączą się i walą taranem w „sprawę publiczną“. 

„Autonomiści* ezują się zagrożeni zwołaniem 
Sejmu, i to wtedy, gdy lvs ten okropny trafia 
wszystkie Sejmy w całej Austryi. Czyż to nie 
zabawne ? 


ZLitwy. 


(Korespondencya „Nowej Reformy“). 
Wilno, 25 listopada. 
(Język rosyjski w kościele. — Deportacya ks. 
Łozińskiego. — Odsłonięcie pomnika Murawie 
wa. — Polacy i duchowieństwo. — Aresztowania 
w Rydze). 

Dyrektor departamentu obcych wyznań zapro- 
penował nowo mianowanym proboszczom tych 
parafij, któro przez długi czas były opróżnione, 
żeby się zobowiązali pismem do używania 
rosyjskiego języka w kościele. Co z tego będzie 
i jak się to skończy, — przyszłość okaże. 

We wtorek 29 listopzda, o godzinie 1 w dzień, 
w towarzystwie rewirowego, wywieźli z Peters- 
burga księdza Zygmunta Łozińskiego, pro- 
fezora seminaryum (siostrzeńca ks Czecza - qro 
boszcza _ __ „qzaciele sw. /Nłanisława w Peters- 
burgu) na trzy lata do klasztoru 
w Agłonie w witebskiej gubernii, 
z pozbawieniem na przyszłość prawa mieszkania 
w Petersburga lub Moskwie Sprawa ta wszczę- 
ła się z powodu brata ks. Łozińskiego, ucznia 
szkoły handlowej, który nie chciał przyklęknąć 
w cerkwi, gdy inni poklękali. Ksiądz Łoziński 
żadnych lekcyj w tym zakładzie naukowym nie 
udzielał. Dyrektor szkoły domagał się od księ- 
dza, aby brata swego, po takim jego czynie, 
ze szkoły zabrał ; na co ksiądz Łoziński odpo- 
wiedział, że nie widzi żadnej ku temu przy- 
czyny, a jeśli p. dyrektor uważa to za konie- 
czne, niech sam ucznia wydali. Pcczem dyre- 
ktor departamentu obcych wyznań, Mosołow 
wezwawszy do siebie ks. Łozińskiego, oznajmił 
mu, że jeżeli do poniedziałku sprawy z dyrekto- 
rem szkoły handlowej pokojowo nie załatwi, 
zostanie wysłanym — co się też ziściło zaraz 
we wtorek. Położenie i stanowisko naszego du 
chowieństwa coraz okropniejsze. 


Poświęcenie pomnika Murawiewa w Wil- 
nie odbyło się bez demonstracyi; uczniów 
nie zmuszano do brania udziału w uroczysto- 
ści, więc nie poszli; inteligencya z mie- 
szkań nie wychodziła wcale, tłumy 
tylko żydów i starowierców znajdo- 
wały się na ulicach. Natomiast wielka 
liczba pobożnych, zgromadziwszy się przed 
Ostrą Bramą podczas uroczystego nabożeństwa, 
jako w dniu Opieki Matki Bcskiej, głośno od- 
mówiła litanię za dusze zmarłych i „Anioł 
Pański* za poległych w 63-cim roku, oraz za 
powieszonych i rozstrzelanych z rozkazu Mura- 
wiewa. Był to jedyny objaw protestu przeciw 
nieludzkiemu barbarzyństwu uragania niedoli i 
łzom rozpaczy narodu całego. — Ale ten cichy 
protest przeszedł niepostrzeżenie. Miasto całe 
miało pozory stanu oblężenia, tak wiele 
było sprowadzonego żołdactwa, policyi i żan- 
darmeryi. 

Na kilka dni przed owym dniem był odczyt 
w gimnazyam o zasługach Murawiewa, oznaj- 
miono jednak przedtem uczniom, że jeśli który 
z nich nie ma chęci słuchania odczytu, ma pra- 
wo wyjść z sali. Wszyscy tedy Polacy powy- 
chodzili. Nazajutrz na lekcyi zapytano uczniów, 
dlaczego wyszli; jeden z nich odpowiedział: 

„Murawiew powiesił mojego dziadka”. Po tej 
odpowiedzi innych już nie badano. 

Biedny ks. biskup wileński, dla wzgię- 
dów kościelnych musiał, na żądanie 
podobno Mosołowa, dyrektora departamentu 
obcych wyznań, być na obiedzie, wydawanym 
dnia tego dla ministrów. — Biskup kowieński 
Pallulon, chociaż także zaproszony, a raczej 
wezwany na ten obiad, wymówił się słabością 
i nie przybył, korzystając z dalszej odległości, 
Czego nie mógł uczynić biskup wileński, będąc 
na miejscu, i z obowiązku unikania wszystkie- 
go, co zemstę sprowadzićby mogło na kościół i 
wiarę katolicką, coraz zażarciej znowu prześla- 
dowaną. 

W Rydze aresztowano przed dwoma tygo- 
dniami kilku studentów politechniki, Polaków 
i 150-ciu robotników katolików, za socyalisty- 
ezną agitacyę. Smutna rzecz, zaiste, że młodzież 
polska w czasach, gdy waży się kwestya dal- 
szej egzystencyi narodu, wprzęga się w rydwan 
międzynarodowej, 8ocyalnej demofratyi. Jeśli 
kiedy, to teraz, samobójstwem jest pracować na 
obey rachunek. 


Sprawy krajowe. 


= T nia A 


Lwów, 12 grudnia. 
(Krajowa komisya dla spraw przemysłowych.) 


W niedzielę 11 bm. odbyło się posiedzenie 
krajowej komisyi dla spraw przemysłowych, pod 
przewodnictwem marszałka krajowego St. hr. 
Badeniego. Obecni byli członkowie komisyi: 
Baczewski, Ciuchciński, Franke, Kossut, Meru- 
nowicz, Michalski, Nawratil, Pawlewski, "hr. Po- 
tulieki, Romanowicz, Rotter, Schayer, Sołtyński, 
Szuchiewicz, Wczelak, dr. Weigel, dr. Were- 
Szczyński, dr. Zgórski i Żardecki. Sekretarz: J. 
Starkel. 

Sprawozdanie z czynności sekeyi stałej za 
czas od ostatniego posiedzenia komisyi pełnej, 
przyjęto do wiadomości. Dr. Zgórski referuje 
imieniem sekcyi podania o pożyczki z funduszu 

przemysłowego. Uchwalono: dla spółki stolar- 
skiej w Kalwaryi 5.000 złr. na 10 lat — i dla 
jednej fabryki ślusarskiej 20.000 złr. P. Fran- 
ke referuje sprawę zakładania szkół rękodziel- 
niczych, poruszoną w ostatnim Sejmie wnioskiem 
p. Soleskiego. Sekcya doradza przystąpić do za- 


kładania takich szkół, ale postępować oględnie, 
użeby zaraz w początkach nie doznać zawodu. 
Jak wszędzie, tak i u nas, nie w stolicach kra- 
ju, ale w średnio-wielkich miastach należy za- 
czynać. Na pomieszczenie pierwszej szkoły ta- 
kiej najlepiej się kwalifikuje Przemyśl. Ko- 
szta oblicza sekcya na 14 do 15 tysięcy rocznie 
Szkoły te powinny być na etacie państwa, za- 
silane przez czynniki miejscowe. Uchwalono 
przedstawić Sejmowi wniosek o rezolucyę, wzy- 
wającą rząd do założenia jedsej takiej szkoły 
i upoważniono sekcyę stałą do przeprowadzenia 
rokowań z gminą m. Przemyśla, aby rządowi 
można złożyć deklaracyę co do udziału w ko- 
sztach. Na wniosek tegoż samego referenta upo- 
ważniono sekcyę do przeprowadzenia rokowań 
z fundacyą Skarbka o ukrajowienia szkoły rze- 
miosł, istniejącej w Zakładzie sierót w Droho- 
wyżu. 

Sekretarz Starkel referuje sprawę wędro- 
wnej nauki koszykarstwa. Uchwalono za- 
prowadzić tę naukę na wzór już wprowadzonej 
w życie wędrownej nauki tkactwa i zamiano- 
wać nauczycielem Jana Kwaśniewskiego. 

Na skutek referatu insp. Nawratila, uchwa- 
lono wysłać wędrownego nauczyciela tkactwa 
na naukę do Załoziec, gdzie domagają się 
założenia szkoły tkackiej, która jednak nie ma 
tam warunków bytu. Dalej uchwalono założyć 
w Bobowie pow. grybowskiego szkołę koron- 
karską, i przeznaczyć 300 złr. na założenie, a 
około 800 złr. rocznie na utrzymanie. 

Sekrętarz Starkel referuje sprawę nauki 
kamieniarstwa w Skolem. Uchwalono: zgodzić 
się na założenie przez p. Schmidta szkoły uzu 
pełniającej przemysłowej z uwzględnieniem w 
nauce rysunków fachowych potrzeb kamieniar- 
stwa — i udzielić szkole tej zasiłku 200 złr. 
rocznie z zastrzeżeniem kontroli komisyi. Sekre- 
tarz Starke] przedkłada wydany przez komisyę 
podręcznik farbiarstwa wełny St. Anczyca i za 
wiadamia, że dalsze podręczniki, a mianowicie 
dla tkactwa H. Gruszeckiego i dla kailarstwa 
A. Klimaszewskiego są w opracowaniu. Upowa- 
żniono sekcyę do wydataego subwencyonowania 
wydawnictwa wzorów zakopańskich, znakomicie 
opracowanych przez dyr. Kovacsa. Uchwalono 
zasiłki na zakapno narzędzi dla 9 abituryentów 
szkoły zakopańskiej i na zakupno maszynki 
Jacquarda dla jednego abituryenta szkoły tka: 
ekiej w Łańcucie. 

Przyjęto sprawozdanie z całorócznych czyn- 
mości komisyi, które przez Wydział krajowy 
przedłożone będzie Sejmowi. 

Wreszcie p. Franke porusza sprawę wysta- 
wy paryśkiej. „Sękaya stała powzfąwizy z a 
mi dniami wiadomość, Ż%-Miejsce dla wystawy 
galicyjskiej — choć w skromnych rozmiarach — 
jęst zapewnione, wnosi, ażeby komisya uznała 
konieczną potrzebę wysłania okazów i uzyska- 
nia na ten cel dotacyi, tak z funduszu krajo- 
wego, jak i ze skarbu państwa. Uchwalono — 
upoważniające zarazem sekcyę, aby udała się do 
Wydziału krajowego o pokrycie koniecznych 
wstępnych wydatków z oszczędzeń rubryki prze- 
mysłowej budżetu krajowego. Na tem zamknię- 
to posiedzenie o godzimie 2 popołudniu. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 grudnia. 


Na Węgrzech zanosić się poczyna istotnie 
na zamach stanu. Opozycya, zrazu nie zdająca 
sobie sprawy Z tego, dokąd dąży, czego chce, 
obeenie wytknięty ma cel i zmierza do obale- 
nia rządu, który naruszyć chce konstytucyę i 
rządzić zapomocą ustaw wyjątkowych, zebranych 


w tak zwany let Tisza. Dotąd nie było pewnem, 
czy zamiary rządu i partyi liberalnej odniosą 
zwycięstwo. Mniemano, że korona nić zgodzi 
się na projskty swego rządu na Węgrzech, są- 
dzono, że Banffy ustąpi, a po nim zajmie 
miejsce gabinet męża, który należał wprawdzie 
do niedawna do stronnietwa liberalnego, atoli 
na nadużycia konstytucyjne (lex Tisza) zgodzić 
się nie chciał. Krótko mówiąc, jako następcę 
Banffy ega wymieniano ogólnie byłego prezyden- 
ta Izby Szilagyiego. Od niedzieli stosunki 
się zmieniły — postępowanie i projekty rządu 
zyskały aprobatę korony, a chociaż cesarz 
otwarcie nie mówił — przynajmniej o tem nie 
wiemy — o wniosku Tiszy i konieczności 
wprowadzenia go obecnie w życie, mimo to udzie- 
lił Banifyemu zupełnego pełnomocnictwa do 
czynienia, eo tylko uzna za stosowne. „Wytrwaj 
pan, a ja przy panu wytrwam“, te słowa ce- 
sarskie, wyrzeczone do Banffy'ego, zdają się po- 
twierdzać, że na Węgrzech zanosi się obeenie 
nu zamach stanu, przygotowany przez rząd i 
stronnietwo liberalne. 

A opozycya? Ona i nadal sądzi, że uda się 
jej rząd obecny obalić i stanąć w drodze zaku- 
som absolutyzmu. W tym też duchu złączone 
stronnictwa opozycyi, wydały onegdaj manifest 
do ludów, zredagowany po dłuższych, gorących 
rozprawach. Manifest ten omawia niebezpieczeń- 
stwa, jakie grożą ojczyźnie ze strony rządu, 
który rozporządza większością, bynajmniej z woli 
ludu nie wybraną. Rząd bowiem swoich wła- 
snych stawiał kandydatów i w bardzo wielu 
miejscach wyborami sam kierował. Ta niekon- 
stytucyjna większość obalić chce konstytucyę i 
wprowadzić prowizoryam budżetowe w drodze 
nielegalnej. Naród nie może zrzec się dobra, za 
które tak walczył, a posłowie niezawiśli sądzą, 
że spełnią swój Obowiązek, skoro przeciw wię- 
kszości i rządowi wystąpią. 


Mandat p. Dziembowskiego. 


Z Poznania donoszą, iż dr. Zygmunt 
Dziembowskizatrzymuje nadal man- 
dat do parlamentu niemieckiego. — 
Czytelnicy nasi przypominają sobie szczegóły 
zatargu pleszewsko-jarocińskiego, skutkiem któ- 
rego poseł Dziembowski złożył swój mandat, 
ponieważ nowo wybrani delegaci powiatów 
pleszewskiego i jarocińgkiego  zaprotestowali 
przeciwko jego wyborowi, a to z powodu, że 
poprzednicy ich na stanowisku delegat: w tych 
powiatów, na walnem zgromadzeniu komitetu 
prąwineyonalnego i delegatów, głosowali, wbrew 
woli wyborców, za kandydaturą p. Dziembow- 
skiego. Za to przy ponownym wyborze delega- 
tów zostali zabalotowani. Otóż p. Dziembowski 
złożył swój mandat, pomimo że większość dele- 
gatów zatwierdziła była jego kandydaturę. 

Poseł Dziembowski złożył mandat w ręce 
komitetu wyborczego na „powiat wrze- 
siński, trzeci powiat do jego okręgu należą- 
cy. Otóż obecnie komitet wrzesiński wys:980wał 
do p. Dziembowskiego pismo z prośbą, aby-"0" 
fnął złożenie mandatu, gdyż kandydatura jego 
była zupełnie legalnie ustanowioną. 

Poseł Dziembowski zastosował się do życze- 
nia komitetu wrzesińskiego, co obwieścił w na- 
stępującem piśmie, adresowanem do ks. prałata 
Kuleszy, jako prezesa komitetu: 

„W odpowiedzi na łaskawy list otwarty do- 
noszę uniżenie, iż postanowiłem nadal piastować 
powierzony mandat poselski. Oświadczyłem swe- 
go czasu, iż mandat ten złożę, skoroby walne 
zgromadzenie delegatów Księstwa uznało, iż u- 
stanowienie mej kandydatury poselskiej było 
nielegalnem. W myśl tego oświadczenia, oraz na 
podstawie protestu powiatu pleszewskiego, spra- 
wa ta była przedmiotem obrad ostatniego zebra- 


Artur Gruszecki. 


SŁARANCZA. 


Powieść współczesna 


10 (Ciąg dalszy.) 
IV 

Pani Marya, stosownie do rady męża, ubra- 
wszy się w jasną, wiośenną suknię, wyszła z 
Adalbertem na spacer do parku miejskiego; wy- 
brała drogę „dłuższą, ale spokojniejszą od ruchu 
miejskiego i postanowiła wstąpić na modlitwę 
do kościoła Trójcy św. 

Piękny kościół gotyeki, budowany z cegły, 
o trzech nawach, był w chwili jej wejścia pra- 
wie pusty, tylko przy bocznym ołtarzu Matki 
Boskiej kilka kobiet wiejskich, kilka służących, 
widocznych po obok stojących koszykach, sze- 
ptało z przejęciem modlitwy. 

Obok, w kaplicy Pana Jezusa, spowiadał 
ksiądz i od czasu do czasu cichy szept ginął 
bez echa w obszernym kościele. 

Pani Marya z Adalbertem przeszła przez głó- 
wsą nawę, czyściutką i pustą, obok ławek po- 
numerowanych, obok obrazów Kalwaryi z pod- 
pisami niemiecki'mi i skierowała się ku ołta- 
rzowi Matki Boski: ) 

Mimo że z ko-er 4a wiał jakiś chłód, urzę- 
dnicza systematyczność, zimna i nieprzystępna 
powaga, modlitwa jej była gorąca, szczera, peł- 
na ufności i uczucia. Z wiarą i zachwytem pa- 
trzała w łagodne oczy Matki Boskiej, piastują- 
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cej Sysa Boskiego na ręku. Pełna obaw i nio- 
pokojów o przyszłość, tem gorliwiej, ochotniej 
i bezwzgledniej oddawała się opiece Matki Bo- 
skiej, do której od dzieciństwa miała szczegól- 
ne nabożeństwo 

Matka Boska z Dzieciątkiem była dla niej 
od czasu, gdy sama miała syna, bliższą, bar- 
dziej umiłowaną, bardziej odczuta w radościach 
i trwogach macierzyńskich. Modlitwa nietylko 
ją pokrzepiła, ale zrobiła ją lepszą, silniejszą, 
spokojniejszą, bardziej współezującą i wrażli- 
wszą na objawy uczucia. 

Wychodząc z kościoła, dała ślepej żebraczce 
jałmażnę, będąe glęboko przekonaną, że Matka 
Boska, jeśli tylko zechce, wróci jej stokrotnie. 
A pieniądze były bardzo potrzebne, gdyż z pen- 
syi musiano spłacać miesięcznie dług dawniej- 
szy z czasów wesela i jej choroby, a drożyzna 
życia nie pozwalała, mimo wielkiej oszezędno- 
ści, odłożyć coś na czarną godzinę. 

Lecz w tej chwili nie myślała o kłopotach 
pieniężnych; jasne słońce majowe rozpromieniło 
jej umysł; rozkwitłe bzy i kasztany, woń kwia- 
tów wiosennych, upajały ją, rozweselały, i z u- 
śmiechem na świeżej twarzyczce szła do parku, 
prowadząc za rękę synka. 

W drodze spotkała lekarza Dauma, który 
z nadzwyczajną uprzejmością towarzyszył jej 
w dalszej przechadzee. 

— Panie doktorze, ma pan jakie wiadomości 
z miasta? — spytała po chwili. 

— Dzień jest tak piękny, słońce świeci tak 
jasno, wokoło kwiaty i życie; czyż wario zaj 
mować się drobnostkami? — odrzekł rozma- 
rzony. 


— Dla pana są to drobnostki, ale dla męża 
i dla mnie, to kwestya bytu. Powiedz mi pan, 
prze nie cierpię niepewności. 

yczenie pani jest dla mnie rozkazem — 

odparł banalaym frazesem, z uśmiechem słodka- 
wym. — Więc wczoraj klub szachistów uchwa 
lił rezolucyę, potępiającą artykuł. Napróżno ja 
i kilku moich przyjaciół sprzeciwialiśmy się: 
przegłosowano nas. Dziś będę w Towarzystwie 
lekarzy i w radzie miejskiej; zrobię wszystko, 
aby agitacyę powstrzymać. 

— Dziękuję panu! — szepnęła zasmucona. 

— Pani Maryo — mówił lekarz przekony: 
wująco. — Czy cała.sprawa warta smutku pa- 
ni? Rozważmy tylko, co może nastąpić w naj- 
gorszym razie? Dajmy na to, mąż pani straci 
miejsce, to przecież, jako człowiek zdolny, za- 
wsze znajdzie posadę... Nietylko mnie, ale i 
innych dziwi to, że pan Krempa nie założy 
własnego pisma. 


Spojrzała na niego zdziwiona i cicho odpo- 
wiedziała: 

— Na nowe pismo potrzeba fanduszów... 

— Ach, to najmniejsza rzecz — zawołał le- 
karz z żywością — mam coś własnego kapitału, 
trochę można pożyczyć z banku, troebę dadzą 
fabryki, którym zależy na reklamie i pismo 
stanie... Mam znajomych fabrykantów, u dwóch 
jestem stałym lekarzem; coś uradzimy, nie damy 
zginąć takiemu człowiekowi. 

— Ach, jaki pan dobry! — westebnęła mi- 
mowoli z rózezuleniem. 

Weszli do parku. Delikatne niemal przeżro 
czyste cienie, przerywane smugami światła, 
kładły się na czystych, żwirowanych ścieżkach; 


złotawo - zielone liście wabiły oko grą światła; 
szeregi hyacyntów, narcyzów, pełnych fiołków i 
stokrotek oddychały wonnym zapachem. W krze- 
wach i wśród gałęzi drzew kryły się rozśpie- 
wane ptaki. Cały park oddychał nowem ży- 
ciem, niezwykłą wonią, harmonijną pieśnią 
ptactwa i szmerem owadów. Zdala od gwaru 
miasta, łoskotu i dymu rozlieznych fabryk, ten 
skrawek ziemi zdawał się żyć spokojem bez 
nudy, szczęściem bez rozezarowania, smutkiem 
bez goryczy. 

Mineli „banalny swą sztuczną grozą biust Bis- 
marcka i weszli na otwarty placyk, okolony 
drzewami, z klombem rozkwitłych kwiatów 

w środku. Liście drzew, przeświecając promie- 
niami słońca, bawiły oko rozmaitością natężenia 
barwy zielonej. 

Od złotawo-zielonych listeczków brzozy, tro- 
chę ciemniejszych lipy, połyskliwych, jakby la- 
kierowanych, wierzby, pobladłych ze strachu 
drżącej osiki, do niebiesko-zielonych igieł świer- 
ka; stanowiły one harmonijną całość, dzięki 
umiejętnej ręce ogrodnika. 

Oboje milczeli. On, pałającym wzrokiem pa- 
trzał na leciutki jej kapelusz, ozdobiony fiołka- 
mi, na lekko zaróżowioną twarz, na smukłą jej 
kibić i chód elastyczny; ona, odczuwając bez- 
wiednie piękność parku w pogodnym dniu ma- 
jowym , czuła się spokojną, prawie szczęśliwą, 
dzieki ufności w przyjażń i pomoce lekarza. 

Usiedli na ławce, w cieniu niemal przeżro- 
czystym, pozwoliwszy uszczęśliwionemu Adal- 
bertowi bawić się z dziećmi na pobliskiej łączce. 

Po kilku frazesach o piękności pogody i par- 
ku, rzekła pani Marya do lekarza: 


— Byłam dzisiaj w kościele i po modlitwie 
prawie byłam pewną, że spotka mnie coś przy- 
jemnego. 

— Czy sprawdziło się przeczucie? -- spytał 
lekarz z uśmiechem zadowolenia. 

— Tak jest; to tak miło znależć człowieka- 
i gdy wokoło są niechętni. 

ątpię, czy pani ma wogóle niechętnych, 
a co do męża pani, sam musi przypisać sobie 
winę. Kto słyszał kiedykolwiek o podobnym 
artykule w Ostmark? Ale postaram się usilnie, 
o zatarcie całej sprawy. 

— Dziękuję panu — szepnęła i zaczęła kre- 
ślić na piasku zygzaki swą parasolką. 

Lekarz nie odwracał oczu od pani Maryi, 
siedzącej profilem; patrzał z przyjemnością zmy- 
słową na jej figurę, ruchy, twarz; poczuł falę 
krwi gorącej w swych żyłach i postanowił ro- 
zegrać partyę. Dziś miał za sobą wdzięczność 
pani Maryi, jej obawę o przyszłość i wiązał ich 
projekt nowego pisma. 

Po krótkiej chwili milczenia zaczął: 

— Wiosna sprawia istne cuda, nietylko z kwia- 
tami, ale i z ludźmi; nawet mnie, który patrzę 
na tyle cierpień i chorób po szpitalach, natchnę- 
ła dziś poezyą. 

— Nie broń się jej pan — odpowiedziała 
z uśmiechem — poezya w życiu, to chwila 
szczęścia. 

— Moja poezya należy do tego rodzaju, który 
prowadzi do pesymizmu i rozpaczy. 


(C. d. n.). 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 14 Grudnia 1898. 


nis delegatów, które objawiło zdanie, iż postę-| zgromadzenia Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 


powanie reprezentautów powiatu pleszewskiego | czeń. 


i jarocińskiego nie odpowiadało przepisom regu- 


Dr. Wilhelm Binder. 
Do kasy zarządu głównego Towarzystwa „Szko- 


laminu wyborczego. Ponieważ nie zapadła de-|ły ludowej* wpłynęły w miesiącu listopadzie na- 


cyzya co do kwestyi kardynalnej, czy ustano- 
wienie mej kandydatury nastąpiło legslnie, od- 
dałem decyzyę w tej kwestyi odnośnym komi- 
tetom, które jednakże sprawy tej na wspólnem 
ad hoc zwołanem zebraniu nie rozstrzygnęły. 
Otrzymawszy tak zaszczytne dla mnie pismo 
Szanownego Komitetu, poprosiłem zebranych w 
Berlinie kolegów o wydanie sądu w tej mierze 
i otrzymałem odpowiedź, iż kandydatura moja 
zostałaby proklamowaną i w tym przypadku, 
gdyby delegaci powiatów jarocińskiego i ple- 
szewskiego przeciwnie głosowali, gdyż i wtedy 
musiałem uzyskać potrzebną większość absolu- 
tną głosów ówczesnych delegatów. 

„Zatrzymując więc nadal mandat poselski, 
dziękuję Szanownemu Komitetowi za łaskat.e 
wyrazy uznania, na które nie zasłużyłem, będą 
one dla mnie bodźcem do dalsżej pracy dla na- 
szej sprawy i mam nadzieję, iż z czasem po- 
zyskam zaufanie mych przeciwników polity- 
eznych.* 


Z Petersburga. 


Petersburski Kraj donosi, iż powstał projekt, 
który ma być zatwierdzony w drodze prawodaw- 
czej, a który ogranicza w dalszym ciągu prawa 
osób nieprawosławnych do władania ziemią na 
Litwie. Według projekta, osoby „wyznań ob- 
cych*, które w drodze spadku czy zapisu testa- 
mentowego otrzymały na własność ziemię na 
Litwie, obowiązane być mają sprzedać ją w 
eiągn lat trzech. 

To samo czasopismo donosi, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zażądało od geaerał-guber- 
natorów i gubernatorów Litwy i Rusi opinii, 
czy i o ile możliwem byłoby przystąpić jaż te- 
raz do zniesienia serwitutów. 

Minister oświaty Bogolepow zwiedza obe- 
cnie ryski okręg naukowy, co w prowincyach 
bałtyckich budzi zaniepokojenie, gdyż tego ro- 
dzaju wizyty ministeryałne poprzedzają zwykle 
jakieś nowe środki rusyfikatorskie. Nowoje Wre- 
mia pisze. iż wizyta ministra utrwali w kraju 
położenie „szkoły rosyjskiej, dającej świetne re- 
zultaty pośród ludności łotyskiej i estońskiej* 
i oznajmia, że na okręg ryzki mają być rozsze- 
rzone przepisy, istniejące w okręgach warszaw- 
skim i wileńskim, a „skierowane przeciwko ta- 
jemnemu nauczaniu, bez pozwolenia i nadzoru 
rządowego“. My wiemy, co znaczą te przepisy. 


Z Paryża. 


Wczoraj rozpowszechniła się w Paryżu pogło- 
ska, jakoby Dreyfus miał przybyć do Paryża 
na dworzec Montparnasse. Powód do takiego 
mniemania dały zapewne rozległe zarządzenia 
policyjne, d>konane na tym dworcu, oraz ode- 
zwa Deroulede'a, wzywającego swych zwolen- 
ników, aby jaknajliczniej stawili się na Place 
de Rennes, w pobliżu tego dworca. f 

Otóż następnie wyjaśniło się, że Liga patryo- 
tyczna postanowiła wczoraj, t. j. w dniu, w któ- 
rym miał się odbyć proces Picquarta, nrzą- 
dzić” wielką manifestacyę na cześć nrmii i gene- 
rala Zurlindena, aby mu wynagrodzić porażkę, 
poniesioną wobec trybunału kasacyjaego. Z tego 
też powodu policya , uprzedzając rozrachy, za- 
rządziła środki ostrożności. 

O przybyciu Dreyfasa nat--5" 
mowy, wiadomo bowiem, że wisszie przed dwo- 
ma dniami wysłano Dreyfuss». =: Czarcia Wp- 
spę akta, odnoszące się do rewizyj=jego procesu. | 

Manifestacya Ligi patrygtycznej i antisemi- 
tów odbyła się istotnie przed więzieniem Cherche- 
Midi i przed pałacem gubernatora Paryża. Ma- 
nifestanci, pod wods2Millevoye i Ramela, 
wznosili okrzyji na cześć armii i generała Zur- 
lindena. Nastepnie rozproszyli się bez żadnego 
zajścia. 

Wdowa po pnłkowniku Henrym wystosowała 
Podanie do Isby adwokackiej z prośbą o wy- 
znaczenie jej adwokata , jako biednej wdowie i 
sierocie, aby bronił pamięć jej męża przed o- 
szczerczemi zarzutami. Pani Henry chce wnieść 
skargę przeciw Reinachowi o oszczerstwo, 
ponieważ Reinach nazwał jej zmarłego męża 
zdrajcą. 


Do naszych inserentów! 


Jak w innych latach, tak i tego roku, wyda- 
my w znacznie zwiększonym nakładzie 2 nume- 
ry okazowe Nowej Reformy, które roześlemy po 
krajn i zagranicą. Numery te wyjdą w dwie 
najbliższe soboty z datą: niedziela I8-go i 
niedziela 25-go grudnia 1898. 

Dla naszych kupców i przemysłowców będzie 
to bardzo pożądaną sposobnością do polecenia 
towarów przez zamieszczenie inseratów. Prosimy 
jednak o zgłaszanie inseratów do tych mume- 
rów najdalej do piątku 16, lub do cezwart- 
ku 22 grudnia godz. 12 w południe. Późniejsze 
zgłoszenia bardzo łatwo mogłyby nie znaleść 
pomieszczenia. 

Administracya „Nowej Reformy''. 


KRONIKA. 


Kraków, 13 grudnia 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 15 b. m, 
Wybory delegatów na walne zebranie Tow. 


nie było |trie* Tobiasa „Starnszka*, 


stępujące datki: 

Na ogólne cele Towarzystwa: Zarząd gminny m. 
Nowy Targ 10 złr., prof, Rostafiński 60 ct., Fr. 
Głowacki 5 złr., dr. Pick ze Szczakowy 5 złr., p. 
Brzeziński Karol 1 złr., nezniowie szkoły przemy- 
słowej resztn z wieńca dla 6. p. Czajkowskiego 1 
złr. 40 et., Koło akademickie lwowskie 50 złr., 
Koło pań w Śnchy 15 zlr. 50 ct., Koło w Sam- 
borze 50 złr. 

Na fundusz budowy szkół im. Mickiewicza: p. 
Wincenty Łobos, radca sądowy w Nowym Targu, 
zebrane od pp. Franciszka Łubieńskiego, Franci 
szka Pauera i Władysława Rippera 12 złr., dr. 
Batko 50 et., Koło w Borysławiu 5 złr. 

Na szkołę polską w Biały: Kceło w Borysławiu 
5 złr., Gazeta Narodowa we Lwowie 2 złr. 15 
ct., Wydział Rady pow. w Chrzanowie 10 złr., 
magistrat m. Sokala 5 złr., dr. Bogdanik zebrane 
u dr. Miodońskiego 9 złr., Wydział Rady pow. w 
Rohatynie 5 złr., Wydział Rady pow. w Tarno: 
brzegu 5 złr., p. dyr. Rotter z Biały od p. inż. 
Goldmana 2 złr. i od księgarza Kubaczka 3 złr., 
magietrat m, Żółkwi 5 złr., magistrat m. Stryja 
50 złr., magistrat m. Myślenie 10 złr. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Piniński 
przejechał dziś rano pospiesznym pociagiem przez 
Kraków z powrotem do Lwowa. 

Z uniwersytetu. P. Herman Syrop, rodem z No- 
wego Targu w Gslicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktera praw. 

Do zarządu krakowskiego Koła pań Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej“ wpłynęło: od p. J. Marci- 
nowskiej 3 złr., z puszki dyrektora M. Dąbrow- 
skiego w gazowni miejskiej 13 szłr., z puszki L. 
Owczarkiewicz 2 złr. 80 ct, 

Wykłady naukowe. W dniu 15 b. m. we ezwar- 
tek o godzinie 7 wieczór odbędzie się w sali szko- 
ły przemysłowej (Gołębia 20) odczyt p. Angustyna 
Wróblewskiego „O żywienin się mlekiem*. 

W sohotę dnia 17 b. m. w tejże sali i o tej 
samej godzinie mówić będzie dr. Zdzisław Krygow- 
ski o „Metafizyce przestrzeni“. Wykład dr. F. Ko- 
necznego, jak zawsze, w piątek. 

Treść telegramu , przesłanego na uroczystość 
Mickiewiczowską w dniu 9 b. m.: „Czytelnia ko- 
biet Kraków. Pamięć Mickiewicza niech będzie ła 
cznikiem między Wami i nami, ażebyście mogli w 
imię Jego wieść tysiące ludn śląskiego do pozna- 
nia Ojczyzny. 

Zespólmy siły, a żadna moc nas nie złamie! 
Wy, przezacne Polki, przyjmijcie wyrazy hołdu i 
podzięki !* Zarząd „Jedności“ w Cieszynie. 

Zmarii. Teodor Krokiewicz, emer. ck. star- 
szy inżynier, zmarł w Krakowie w 74 roku życia, 

Z Tow. przyjaciół sztuk pięknych. Siedm obra- 
zów Szaszy Schneiderą jest od dziś wystawio 
nych w Bukiennicesk, « mianowicie: „Nierówna 
broń“, „Św. Jan Ofewsteiel", „Spełniło się“, „Zgry 
zota“, „Książę potępionych“, „Samowładca*, „Gło- 
wa księcia wschodniego“. 

Oprócz tego nadeszły na wystawę: Axentowicza 
„Portret damy", „Portret mężczyzny“, Brylla „Por- 
tret mężczyzny”, Fabiańskiego „Portret damy“, 
Gramatyki „Nad rzeką“, Kaźmierowskiego „Stu- 
dyum mnicha*, Krzesza „Portret damy*, Malinow- 
skiej 5 krajobrazów i dwa portrety, Matejki 8. 
cztery krajobrazy, Schaeffera „Przyszły artysta”, 
Stasiaka „Przejście przez Łosoainę*, „Henryk Kłó- 
„pW pracowni*, Wan- 


4. Taiastowgkiero „Świa- 


kiego „Śdieró w drodze", 
tolka“, 

omtltet wrządzający raur dnis I? Listi adair. 
w sali saskiej zawiałlamie, iż dochód z tegoż wy- 
nosił brutto 380 złr. 67 et. 

P. Bronisława Wolska, utalentowana artystka 
sceny naszej, obchodzi w bieżącym miesiącu czter- 
dziestopięcioletni jubileusz działalności scenicznej. 
Z tego powodu dyrekcya miała zamiar dać ar- 
tystce benefisowe przedstawienie. Artystka prosiła 
jednak, aby je odłożono do roku przyszłego, albo- 
wiem obecnie z powodu śmierci swej siostry Ś. p. 
Aleksandry Rakiewiczowej w ciężkiej pogrążona 
jest boleści, a tej nie mogłyby ukoić gorące na 
wet owacye. 

Przy poświęceniu sztandaru Stowarzyszenia 
kapców i młodzieży handlowej matką chrzestn. 
była p. Wilhelmowa Fenzowa, a nie p. Fische- 
rowa, jak donieśliśimy. Również p. Fr. Lenert 
nie zastępował posła Weigla, który nie mógł na 
uroczystość przybyć, lecz sam w własnem imieniu 
jako chrzestny ojciec wbił jeden z gwożdzi. 

Ogień. Wczoraj o godz. 4 po połndnin zawezwa- 
no telefonicznie straż pożarną do Brzędu pocztowe- 
go na dworen kolejowym, gdzie w jednej z ubika- 
cyi zaczęły się nkazywać kłęby dymn i uczuwać 
swąd. Przybyły natychmiast II pluton straży ognio- 
wej z naczelnikiem p. Eminowiczem, a w ślad za 
nim i I pluton, zabrał się energicznie do wyszu- 
kania źródła przez ten ezas powstałego ognia i 
stwierdził, że palą się ściany od parteru przez su- 
fit aż do pierwszego piętra. Wyrąbano też natych- 
miast deski ścian, a zagasiwszy ogień, powrócono 
po gedzinnym ratunku do koszar. 

Henryk Siemiradzki zdecydował się namalować 
dla nowego teatrn lwowskiego knrtynę za kwotę 
15.000 złr. 

Wydział krajowy projektuje przedłożyć Sejmowi 
wniosek o podwyższenie krajowego funduszu poży- 
czkowego dla Kółek rolniezych z kwoty dotych- 
czasowej, wynoszącej 25.000 złr, na 40.000 złr. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z powodu zbliżających 
się świąt Bożego Narodzenia jest ruch pocztowy 
znacznie większy, aniżeli w innym czasie. Wobec 
tego jest pożądamem tak w interesie samej publi- 
czności, jak i zakładu pocztowego, ażeby przesyłki 
pocztowe bez opóźnienia dotyczącym adresatom 
mogły być dostawione. By temu zadość nczynić 


ubezpieczeń z miasta Krakowa (sześciu) odbywać | zaleca się, ażeby przy posyłkach, zawierających 


się będą jutro w środę w sali obrad Rady miej 
skiej od 9 ramo do 12 w południe i od 3 po po- 
łudniu do 6 wieczorem. 


ryby lnb inne przedmioty, wydzielsjące ze siebie 
wilgoć lnb tłnszcz, oprócz zwykłego, należycie 
przymocowanego lub ma samej posyłce napisanego 


Uprawnionymi do głosowania są członkowie Tow., |adresu z doxładnem podaniem zawartości zawierały 
którzy zabezpieczyli się w dziale ogniowym na |taki sam adres osobno umieszczony wewnątrz po- 


kwotę nie niższą od 20.000 złr., lab w dziale ży- 
ciowym na kwotę 5000 złr. 

Kupcy i przemysłowcy krakowscy pragną, aby 
wśród sześciu delegatów znalazł się chociaż jeden 
ich reprezentant. 

Zrzeczenie sią kandydatury. Otrzymujemy pi- 
amo następujące z prośbą o zamieszczenie : 

P. T. Panów wyborców z miasta Krakowa mam 


gyłki, lub na osobnej tekturce, którą do detyezą- 
cej posyłki trwale przymocować nalęży. 

Niemniej pożądanem jest, ażeby przy posyłkach 
do większych miast, jak np. do Lwowa, Krakowa, 
Wiednia. Pragi, Budapesstn itp.. w których opłaca 
się podatek akcyzowy, zawartość posyłek, składają - 
ca się z cieczy lnb przedmiotów podlegających te- 
mu podatkowi, tak na samej posyłce, jak i na li 


zaszczyt zawiadomić, że cofnąłem moją kandydatu-|ście przesyłkowym podaną była w litrach, wzglę- 
rę na delegata z miasta Krakowa do walnego|dnie w kilogramach, ażeby tym sposobem ułatwić 


wymierzenie opłaty akcyzowej, bez otwierania do-|dziestu sklepów żydowskich i za zrządzenie tym 
tyczących posyłek. sposobem szkody około 80.000 złr. Do rozprawy 
Precz z niemieckiemi szmatami! W poważnych | powołono 91 świadków. 
handlach i przyzwoitych kawiarniach w Krakowie, | Z powodu bojkotu fabrykantów bialskich, skie 
wyrzucono całkiem ohydne pismo wiedeńskie Kt- |rowanego przeciwko robotnikcm, posyłającym dzie 
keriki. Miarę obnrzenia przepełniła rycina tego|ci do szkoły polskiej, wysłał, jak się dowiadujemy. 
piśmidła p. t, Kościuszko-Schmarozer-Polonaise. |p. dr. Binder, jako poseł miasta Biały do Sej 
Tylko wymiataniem z mieszkań takich śmieci dzien- |mu, do burmistrza tego miasta list z zapytaniem, 
uikarskich możaa poskromić znchwalstwo i niego |czy prawdą jest, jakoby niemieccy obywatele Bia 
dziwość niemieckich pismaków. ły uchwalili bojkot tego rodzajn? Gdyby tak było 
Bochnia, 13 grudnia. (Koresp. N. Reformy). |istotnie, to poseł Binder uważałby dla siebie za 
(Stosunki ekonomiczne), Wielu uważa Bochnię za|rzecz wskazaną złożyć mandat poselski z 
przedmieście Krakowa. W twierdzeniu tem nie mylą | miasta Biały. Dotąd nie otrzymał dr. Binder odpo- 
się o tyle, że więkskość mieszkańców Bochni po-| wiedzi na swoje zapytanie, 
trzeby takie, jak umeblowanie, obuwie, odzież| Wieczór Mickiewiczowski w Wiedniu. Dnia 9 
wszelkiego rodzaju itp. zaspakaja przez zakupno|b. m. odbył się staraniem akademickiego Stowarzy- 
ich w Krakowie. Stąd to pochodzi, iż trudnem jest |szenia „Ognisko* uroczysty wieczór ku czci Mi 
by w Bochni utrzymał się skiep, mogący zaopa |ckiewicza. Estrada sali Stowarzyszenia inżynierów 
trzyć w wszelkie potrzeby mieszkańców, trudno ża-|i architektów przybraną była zielenią, między któ 
dać, aby osiadł tu na stałe porządny rzemieślnik, |rą bielał biust wieszcza, Na wieczorze obecnym 
be brak zbytu da mu się zaraz odezuć, a kupiec i|był minister Jędrzejowiez, zaś z posłów polskich 
rzemieślnik przenoszą się tam, gdzie znośniejsze są | przybyli: Wł. Gniewosz, ks. Fischer, prof. dr. Mi- 
warunki ekonomiczne. Kupcy i rzemieślnicy bocheń |lewski, dr. Lewieki, prof. dr. Roszkowski, Olpiń- 
Bey przechodzą obecnie ciężkie czasy. Dowodem te-|ski, Popowski, Rspaport, Strnszkiewiez, Stapiński i 
go kilka cicho przeprowadzonych upadłości, o któ- |dr. Winkowski. Pnbliczności zebrało się nie wiele, 
rych wiedzą tylko upadli i wierzyciele ich, którzy|co bardzo przykre wywarło wrażenie; natomiast 
zamiast odebrania pełnych swych należytości, mu |licznie przybyła młodzież, reprezentanci Stowarzy- 
Bieli się zgodzić na niestosunkowy ich procent. |szeń słowiańskich, a Czytelnia polska akademii gór- 
Kilkn kupców w tym roku Bochnię opuściło, po-|niczej w Leoben wysłała pięciu delegatów w mun- 
zoatali ledwo dygzą Śruba podatkowa walczy o|durasch z prezesem Bazekiem na czele. 
lepsze w wywołanin tego przesilenia, a z wiosną| Słowo wstępne wypowiedział prezes „Ogniska“ 
pownoszone rekursa do dziś nie załatwiono. Na|p. Hirsehb. W części artystycznej na szczególną 
rok 1898 wymierzały podatek komisye szacunko-| uwagę zasługiwał śpiew panny Teresy Kaszni- 
we i choć ten jest już nieco sprawiedliwszym, tojcównej, znanej śpiewaczki operowej. Arya „Il 
trudno było komisyom naprawić w jednym roku to] m'aime“ z komicznej opery „La Clochette de I'Ere- 
złe, które latami wzrastało całkicm swobodnie. Do|mit* była znakomicie wystudyowaną, jako też ma- 
bieżącego roku, jak gdzieindziej, tak i u nas, był|zurek Chopina „Kochaj mnie*, a burzę oklasków 
wszachwładnym panem wymiaru podatku tak zwa-| wywołał kłakowiak Noskowskiego. Zmuszono śpie- 
my „latający radca“ p. Zajączkowski. Ten nieobe- | waczkę dof nadprogramowych dodatków. Kwartety 
znany z miejscowami stosunkami, jedynie od zielo-| Wandy i Marcelego Tybergów były zbyt dłu- 
nego stolika nakazywał inspektorom podatkowym |gie. Chór Stowarzyszenia słowiańskich śpiewaków 
podnosić podatek wymienionym przez siebie oso-|odśpiewał z werbą dwie pieśni Galla, a p. Da- 
bom. Inspektorzy podatkowi, chcćby nie mieli ża-|nielski popisywał się w solowej aryi z „Halki“, 
dnego motywu, bo w razie przeciwnym byliby to|Z powodu spóźnionej pory musiały odpaść inne 
sami uczynili, musieli zrobić to, co przełożony ka-| punkty programu. Na zakończenie przemówił poseł 
że i stąd powstały krzyczące niesprawiedliwości. |dr. Milewski. W podniosłych słowach tłómaczył 
W czasie budowy drngiego toru kolejowego przy- | miłość Ojczyzny na przykładach poezyi nieśmier- 
szedł do Bochni na stały pobyt jeden batalion | telnego Adama, 
strzelców. Kilku iożynierów od budowy drugiego|  Komers, który odbył się po koncercie, zgroma- 
torn kolei i kilku żonatych oficerów potrzebowało | dził wiele młodzieży. Oprócz jej reprezentantów 
mieszkań. Ponieważ w Bochni wolno stojących mie-|na zebraniu przemawiali posłowie ludowi Stapiński 
szkań nie było, a panowie ci potrzebowali mie-|i dr. Winkowski, Nowicki z Warszawy, Skołyszew- 
Bzkań tylko na czas krótki, przeto płacili czynsz|ski i inni, jak również delegaci Stowarzyszeń bnł- 
taki, jakiego zażądali właściciele realności. Równo- |garskich i czeskich. Komers zakończono odśpiewa- 
cześnie gmina Bochnia czyniła usilne starania o|niem polskich i innych słowiańskich pieśni. 
uzyskanie dla miasta sądu obwodowego. W nadziei, 
że sąd obwodowy zostanie otwartym w najbliższej 
przyszłości, podskoczyła stosownie do wygórowa- Ze Stowarzyszeń. 
nego czynszu i cena realmości. Ten nieproporcyo-| Stowarzyszenie „Gwiazda“ w niedzielę d. 11 
nalny czynsz najmu i cena realności do dziś się|b. m. obchodziło uroczyście 68 rocznicę listopado- 
utrzymują, mimo, że wiele mieszkań stoi dziś pró-| wego powstania. Obchód ten miał nader sympaty- 
żno i że wobee wprowadzenia w życie nowej pro |czną cechę, nie silono się bowiem na pretensyonal- 
cedury, a więc możliwej przy tej sposobności or-|ne popisy artystyczne, zmienisjące nieraz święto 
ganizacyi, niema dziś nadziei, by otwarto tu sąd|narodowe w bezbarwny koncert, lecz z usiłowań 
obwodowy, zwłaszcza, że i ostatnie oświadczenie |członków Stowarzyszenia przedijała chęć oddania 
sądu apelacyjnego krakowskiego nie stwierdza na-|czci dla bohaterów wiekopomnych walk, rozpoczę 
glącej potrzeby otwarcia sądu obwodowego w Bo-|tych bohaterskim atakiem na Belweder. 
chni. Wieczorek rozpoczął prezes Stowarzyszenia, 8r- 
Te anormióne stosanki są przykre zarówno dla |chitekt Jan Zubrzycki, złożeniem hołdu tym, któ 
kupców, rzemieślników i właścicieli realności i nie|rzy w tych dniach pełnych chwały ponieśli krew 
ma nadziei, by wkrótce zmieniły się na lepsze. swoją na ołtarzu Polski i wolności. Następnie chór 
Zmiana własności. Część dóbr Wiśnicza, nie: |z członków złożony odśpiewał z zapałem kilka pie 
gdyś własneść hr. Zamoyskich ostatniemi czasy p.|Śni narodowych, poczem powitany oklaskami wstą 
Maurycego Straszewskiego, Kopaliny i Olchawa wjpił na estradę p. prof. St. Kozłowski i z właściwą 
pow. bocheńskim, nabyte zostały przez pp. Tytu-|sobie swadą, w dłuższym wykładzie zapoznał zgro 
siw Meysnerów z Wieruszyc za canę 270.004) złe | msdzonvch z przyczynami i bistoryą listopadowego 
kontrzaktem-sporządzonym u „o*aremwa p. Wiktora j povsania. Wykład jasny, tcznący zapałem i miło 
Brzeskiego w Krakowie. Przez kupno io uc sksię lacią Qiczęzny, zuslsxl dźwięczay odzew w sercach 
ochronę lasy, które gwałtownie zaczynały znikać | słuchaczy, którzy cuslnewu mo. + 'zadziekowali 
w pow. bocheńskim. oklaskami. Po wykładzie pp. Kuśnierczyk i Moni- 
Nazwisko „Wolff“ stało się tak dalece jedno- |czewski odśpiewali duet tak pięknie, że musieli go 
znaczne z czemś obelżywem , że właściciele jego| powtórzyć. Nastąpiła deklamacya p. R. Brachow- 
zaczynają się go dobrowolnie pozbywać. Dobry po |skiej, wygłoszona z uczuciem i dobrem zrozumie- 
czątek zrobił chłopak sklepowy w handlu Musiało | niem rzeczy, a miłe wrażenie potęgowała zgrabna 
wicza we Lwowie, szwabik z kolonii niemieckiej | postać deklamatorki, odzianej w błękitny kontnsik. 
pod Szczercem, Nie mogąc dać sobie rady z szy-| Znów zabrzmiał chór członków, a gdy rozległ się 
kanami, jakie go spotykały codziennie ze strony śpiew marszu legionów, zgromadzeni powitali go 
kolegów z powodu nazwiska, poprosił p. Musiało-| oklaski i powstaniem z miejsc swoich. Potem doe- 
wicr., ażeby mu pomógł zmienić je ma „Wilezyń-| klamował jeden z panów „Rzeź w Oszmianie* bar- 
ski‘. dzo dobrze i z przejęciem się treścią; w końcu p. 
Wybuch nafty w Humniskach. Piszą stamtąd: |Jejde porwał słuchaczy wygłoszeniem wiersza „Oj 
Donosiliśmy przed półtora rokiem o wielkim wy-|cze nasz“, „Dwa monumenty“, dalej wiersza p. 
buchu ropy w szybie Nr. I towarzystwa austro- | Strokowej i „Nie damy“. Odegrano następnie ns- 
belgijskiego, na gruntach dworskich w Humniskach | der poprawnie „Dziesiąty pawilon“, a na zakończe- 
położonego. Nadziei szyb ten nie zawiódł, bo do |nie przedstawiono dwa żywe obrazy: „Rozbiór Pol- 
tąd same magazyny bez pompy wyrzucają z niego|ski* i „Polska odradzająca się“. 
po kilkadziesiąt beczek dziennie. Na tym samym| = Z Towarzystwa dobroczynności. Onegdaj 
terenie nastąpił świeżo w szybie Nr. II tak silny | odbyło się jako w 82 rocznicę założenia Towarzy- 
wybuch nafty, że w jednej chwili zapełnił przygo |stwa Dobroczynneści w Krakowie zgromadzenie 
towane ogromne rezerwoary, a kilkaset beczek | ogólne członków pod przewodnictwem księcia bi- 
uciekło rowami, gdzie ją na prędce robionemi ślu |sknpa krakowskiego. 
zami chwytano. Robotnik, pracujący w górze wie Po zagajeniu przez przewcdniezącego dyrektor 
ży wiertniczej, uratował swe życie, spnazczając się | zakłada p. Woyciechowski odczytał sprawozdanie 
szybko przymocowaną z zewnątrz wieży liną ra-|ź czynności rady, ogólnej Towarzystwa za ubiegłe 
tunkową. trzechlecie (1890—1898) poczem prezes dr Ścibo- 
Oczy przedsiębiorczego świata zwrócone są obe-|rowski w dłuższem przemówieniu zastanawiał się 
enie na okolicę Brzozowa, która, zdaje się, wkrót |nad ważniejszemi sprawami Towarzystwa, liczbą 
ce stanie się jednem z centrów naftowych i znów j|członków i dam, liczbą ubogich starców i sierot 
grozi odebraniem palmy pierwszeństwa wschodniej | utrzymywanych przez Towarzystwo, nad dochodami, 
Galicyi, a w szczególności Schodnicy. Sławna Bóbr-| wydatkami, stanem fnnduszów stałych i t. d. Obe- 
ka i Wietrzno natąpiły niegdyś miejsca Słobodzie | enie liczy Towarzystwo w swoim gronie 206 człon- 
Rungurskiej, tę pobił Potok, któremu pozazdrościła | ków i 60 dam, w ciągu 3 lat nmarło 35 człon- 
Schodnica — lecz i jej sławę zaczyna powoli przy-|ków i 10 dam. Ubogich utrzymuje Towarzystwo 
ćmiewać okolica brzozowska, której humniskie szy- | 206 a miauowicie 167 starców i 39 sierot prócz 
by, wśród gwałtownego haku gazów, jakby w kon-|41 podrzutków na wychowaniu na wsiach w po- 
wulsyach, wyrzuesją z ziemi całe masy ropy tak, |bliżu Krakowa. Wreszcie złożył prezes podzięko- 
że droga do stacyi kolejowej w Rymanowie wprost| wanie tym wszystkim instytucyom i osobom, które 
zastawiona łańcuchem setek fur, odwożących ropę. |w jakikolwiek sposób przyczyniły sę do osiągnię- 
Przed niezpełna 3 laty, nieznana, na uboczu poło |cia zadań Towarzystwa. ! 
żona okolica, zmieniła się do niepoznania, a facho-| Przystąpiono do wyboru rady ogólnej na nastę- 
wi przepowiadsją temu ustroniu najświetniejsza | pne trzechlecie. Wybrani zostali: Prezesem pono- 
przyszłość. wnie dr Władysław Ściborowski, stanowisko to od 
Druga serya 70 oskarżonych o rozruchy w|lat 14 zajmnjący. Wiceprezesami: dr Stanisław 
Starym Sączu stanęła wczoraj przed trybunałem | Biesiadecki, dr Władysław Markiewicz, ks. prałat 
sądowym w Nowym Sączu. Oskarżeni są to prze-| Anatol Nowak i dr Ludwik Wiszniewski. 
ważnie mężczyźni i kobiety z pobliskich Starego| Prócz tych do rady ogólnej będą należeć w wy- 
Sącza wsi, a mianowicie: Gabania, Gostwicy, Jura- | dziale spisu: prof. dr Leon Cyfrowicz, Henryk 
szowej, Mostków, Myślca, Naszacowie, Podmajerza, | Miildner, Ludwik Hcszowski, Franciszek Zopoth 
Przysietnicy, Popowie, Podrzecza, Stadeł, Woli Kro-|i Stefan Zypowski; w wydziale skarbowym: Hen- 
guleckiej i t. d. O rozrnchy te i zaburzenia oskar-|ryk Schwarz, Feliks Dobrzański, dr Daniel Wierz- 
żonych było przeszło 300 włościan. Dlatego też | bieki, Przemysław Kotarski i Ferdynand Josse; 
podzieleni zostali na trzy partye. Pierwsza z nich, |w wydziale gospodarczym: Witalis Szpakowski, 
jak już donieśliśmy, osądzoną została. Druga zaś, | Jacek Matusiński, Stanisław Bartl, Jan Łapiński 
na czele której stoją Józef Waligóra, Józef Czajka ji Bronisław Müller; w wydziale prawnym: dr Jó- 
i Michał Gomółka, stanęła wczoraj przed sądem. |zef Kopf, dr Stanisław Tomik, Mieczysław Szy- 


nikło, dr Franciszek Murdzieński, dr Jan Qwiardo- 
morski i Eageninsz Heller. 


Zarząd Stowarzyszenia Czytelnia dla 
kobiet wyraża najserdeczniejsze podziękowanie za pracę 
w urządzeniu wieczorku ku uczezeniu setnej rocznicy uro- 
dzin wieszcza Adama, Wnym Paniom: Łempiekiej, Kono- 
pniekiej, Czop- Umlaufowkj, Zabłoekiej i Włodarskiej; Wnym 
Pauom: prof. Barabaszowi, Chórowi akademiekiemu, prof. 
Chmielowskiemu, artyście Fabijańskiemu, artyście Kotar- 
bińskiemu, Kozłowskiemu, kapelmistrzowi Markowi, M. Sie- 
berowi, Maciejowi Szukiewiczowi, Konradowi Zawiłowskie- 
mu i Jerzemu Żuławskiemu. 


Korespodencya Redakcyi. 


WPan Krupiński w Bolechowie. Zechce się 
Szan. Pan porozumieć z zarządem Czytelni dla ko- 
biet w Krakowie, ulica Szpitalna 1. 7. 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 12 gru- 
dnia pochmurno, przed południem deszcz; termo- 
metr od 4.5? doszedł do 9.09 C. Barometr opada. 

Dnia 13 grndnin o godzinie 7 rano stan baro- 
metru był 740,6 mm., termometre 7,49 ©. Wiatr 
zachodni. 


Repertoar teatra miejskiego. .. 


We środę 14 grudnia: „Stary mst“, kemedya 
w 5 odsłonach J. Korzeniowskiego (po raz 2). 

We czwartek 15 grudnia: „Kean“, komedya 
w 6 obrazach Al, Dumasa ojca (po raz 2). 

W piątek 16 grudnia: „Andrea“, komedya w 
6 obrazach W. Sardou (Przedstawienie popularne). 

W sobotę 17 grudnia: „Oporna żona”, kro- 
tochwila w 3 aktach Leona Gandillot'a (nowość). 

W niedzielę 18 grudnia: „Oporna żona“, 
krotochwila w 3 aktach Leona Gaudillot'a (po 
raz 2). 


Sprawy sądowe. 


Kraków, 12 grudnia. 
(Proces o skrytobójcze morderstwo.) 


W dalszym ciągu przesłuchiwania Hacusia 
prokurator zadawał mu szereg pytań, celem wy- 
kazania ciągłych sprzeczności w jego tłómacze- 
niu się oraz jego niewiarogodności. 

Obrońca dr Gluziński za pomocą stoso- 
wnych pytań wykazuje, że przed zbrodnią na 
jakiś czas oskarżony aab około 1.000 złr. 
rocznie jako hajcer i że udzielał już wówczas 
znajomym swym znaczniejszych pożyczek. Ce- 
lem udowodnienia tych okoliczności, podaje o- 
brońca trzech świadków odwodowych Prokura- 
tor zgadza się na przesłuchanie tych świadków, 
oraz stawia wniosek, aby zapytać dyrekcyę ko- 
lei o wysokość zarobku Hacusia. Trybunał orze- 
czenie swoje co do tego wniosku zastrzegł so- 
bie na później. 

Po krzyżowym ogniu pytań ze strony trybu- 
nału, sędziów przysięgłych i prokuratora, tak 
odnośnie do głównych zarzutów aktu oskarżenia 
o zbrodnię morderstwa, jak i o zbrodnię oszczer- 
stwa, Hneuś w końcu zaczyna płakać i wśród 
objawów najwyższej irytacyi podniesionym gło- 
sem woła: 

— Nic więcej mówić nie będę, bo „na nie* 
nie mam wiary. Róbcież ze mna zresztą, co chce- 
cie, powieście mnie nawet, bo jaż mi tego za 
dużo. 

Uspokoiwszy się nieco, znowu powtarza, że 
wszystkie jego zeznania na policyi były zupeł- 
nie nieprawdziwe i wymuszone. Zgadzał się na 
wszystko, byle raz uwolnić się od męczarni 
śledztwa. Brał cudzą winę na siebie i nikogo 
nie chciał obwiniać, a tylko pod naciskiem rzu- 
cil oskarżenie na Kasprź; dowski-go, które już 
zaraz yolsui m Sądzie cońsał i edwołał. 

Maryanna Hncrś, żoną główna» oskarżo- 
nego, za współwinę pociągnięta uv vupul : dżiai- 
ności, do winy się również nie przyznaje. Twier- 
dzi, że pieniądze miała od księdza Popiela. Mę- 
ża.do zbrodni nie namawiała, przeciwnie, od 
złych czynów starałaby się go zawsze odwodzić, 
tembardziej, że miała pieniądze. Mówi dalej 
Hacusiowa, że stosunki z księdzem miała jeszcze 
przed zamążpójściem, oraz przed zamążpójściem 
pieniądze od księdza dostała. Mężowi początko- 
wo o mieczem nie powiedziała, aż dopiero gdy 
dziecko pa świat przyszło, wyznała mu wszyst- 
ko. Mąż gniewał się trochę, lecz jej nie bijał. 
Na zapytanie przewodniczącego , dlaczego teraz 
nie przyznaje się do winy, kiedy uczyniła to 
w zupełności w policyi, odpowiada Hacusiowa: 

— Ja na policyi przychwalałam, co tylko 
chciał pisarz, ale sama żadnych zeznań nie zro- 
biłam. Zresztą byłam chorą i robiłam wszystko, 
eo chcieli, tembardziej, gdy mąż powiedział mi, 
żebym niczemn nie przeczyła, bo w ten sposób 
nie będą mię już męczyć w śledztwie i pójdę 
do szpitala. 

Na dalsze pytanie przewodniczącego twierdzi 
oskarżona, iż od księdza miała gotówki 1000 
złr., a ponieważ grunt kosztował 1660 złr., fa- 
ktor kiłkadziesiąt, wapno parę dziesiątek, przeto 
tę zwyżkę wydatków ponad kwotę, otrzymaną 
od księdza, pokryła oszczędnościami z pensyi 
mężowskiej, własnej pracy i zysków ze stoło- 
wania. 

Znowu prokurntor wystosował szereg pytań, 
celem stwierdzenia licznych sprzeczności w sło- 
wach oskarżonej Hnensiowej, oraz sprzeczności 
pomiędzy jej obeenemi zeznaniami, a zeznaniami 
śledczemi. 

Następnie wykazuje prokurator, że Haou- 
siowie zaraz po zbrodni, popełnionej na Szostku, 
zaczęli żyć dostatnio, a nawet się rozbijać, spro- 
wadzali antałkami piwo, podczas gdy przedtem 
żyli skromnie, a nawet ubogo. 

Obrońca przeprowadza przedewszystkiem 
rachunek z pieniędzy, jakie mogła Hacusiowa 
posiadać, starając się wykazać, że wysokość po- 
czynionych wydatków równa się kwocie posia- 
danych pieniędzy, nnstępnie podaje świadków, 
którzy mają poświadczyć, iż Hacusiowie przed 
śmiercią Szostka również żyli dostatnio i piwe 
kupowali antałkami. 

Jeden z sędziów przysięgłych zapytuje Hacu- 
siową, dlaczego przez lat kilka trzymała w do- 
mu pieniądze w znaczniejszej kwocie, bo prze- 
szło 1000 złr., pozbawiając się od nich procentu, 
kiedy mogła je złożyć w Kasie Oszczędności. 


| Przysięgły wyraża z tego tytułu wątpliwość, 


Wszyscy oni cdpowiadają za zniszczenie i splon- | balski, Karol Rudolfi i dr Michał Koy; w wy-|ezy te 1000 złr. wogóle istniały w rękach oskar- 
drowanie w dnin 25 czerwca b. r. przeszło trzy- |dziale zdrowia: dr Jan Buszek, dr Stanisław Po-! żonych. 


Kraków, 14 Grudnia 1898. 


Hacusiowa tłomaczy się, że na procent nie 
yła łakoma, zresztą kryła pieniądze przed mę 
sm, którego znała z tego, iż mógłby je stracić 
: kolegami. 

Zastępca poszkodowanych, dr. Łepkowski, 
vykazuje niewiarogodność tłomaczenia się Ha- 
usiowej obawą przed rozrzutnością męża wobec 
ego faktu, że Hacusiowa nie obawiała się na- 
vytej posiadłości zaintabulować w połowie na 
iazwisko męża. 

acusiowa odpowiada: 

— Zaintabulować się nie bałam, bo mąż się 
uż ustatkował. 

Dalsze wnioski dra Łepkowskiego zdążają do 
wykazania zasadniczego pochodzenia pieniędzy 
Hacusiów. . 

Na zapytanie jednego z sędziów przysięgłych 
twierdzi Hacusiowa, iż niedłago po swoim ślu- 
bie chcieli kupić grunt, a kupili go dopiero po 
pięciu latach dlatego, iż nie trafiało im się na- 
być odpowiedni. Na fakt ten powołani mają być 
świadkowie. 

Jakób Wojtaszek, parobek u nieboszczyka 
Szostka, zeznaje, że w wieczór poprzedzającej 
nocy krytycznej sześcioro służby zebrało się 
w kuchni, aby bób łuskać. Trzech parobków 
poszło następnie spać do stajni, Szostek poszedł 
do „komnaty“, a służące kobiety położyły się 
w kuchni. W nocy obudziły się dziewki, które 
wybiegły z kuchni i wezwały na ratunek umie 
rającego. Tu następnie opis topograficzny miej- 
aca zbrodni, znany już z akta oskarżenia. Szo- 
stek Żył jeszcze, gdy świsdek wraz z innymi 
przybył na ratunek. Zbrodniarzy już nie było. 
Zmarły kazał wezwać krewnych, opowiadał o 
zbrodni, na sobie popełnionej, dość niewyraźnie, 
sprawców po nazwisku nie nazwał, lecz mówił, 
żeich dwóch hyło. Jeden większy, dru- 
gi mniejszy. Świadek zeznaje językiem lu 
dowym i robi wrażenie człowicka umysłowo 
bardzo słabo rozwiniętego, a niektóre jego sło- 
wa wywołuja szczery śmiech w audytoryum. 

Franciszek Stypuła, jeden z krewnych nie 
boszczyka Szostka, zeznaje, że nieboszczyk mó- 
wił mu, iż mordowało go dwóch lndzi, a trzeci 
tymczasem rabował, kto to był jednak, niebo 
szczyk nie wiedział. — Świadek nieraz we 
wsi słyszał, że Szostek jest bogaty. Nakoniec 
powtarza świadek opowiadanie nieboszczyka. 
Nieboszczyk wyciągnął rękę, i dotknął nia twa- 
rzy jednego z mordujących go. Twarz była 
bez zarostu i gładka. 

Antonina Gollenhofer, córka nieboszczy- 
ka, zeznaje prawie to samo, co poprzedni świa 
dok, a mówi tak cicho, iż przewodniczący wzy- 
wa ją ciągle, by się starała głośniej mówić. 
Nieboszczyk opowiadał, iż jeden z morderców 
miał głowę obwiniętą szmatą. Po ra 
bunku zostało jeszcze pięć książeczek Kasy 
* r Sk opiewających na łączną kwotę złr. 
` 11.000. 


Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się o god:. 9 
rano przesłuchiwaniem dalszych świadków. 

Pierwszy zeznaje Józef Gollenhofer, zięć 
nieboszczyka. Opowiada znane już z poprze- 
dnich zezvań szczegóły o sprawcach morderstwa 
i rabunku oraz o ich stroju. 

_ Kasper Konik opowiada, iż słyszał niebo- 
szczyka, mówiącego o dwóch mordercach z wą 
sami, a jednym bez wąsów. Zabity opowiadał, iż 
miał przeszło 5.000 złr. gotówki, którą zrabo- 
wano. z 

Dr Schneider zaznaje bez przysięgi. Opo 
wiada on, że w dzień zamordowania Szostka 
był u niego dla opatrzenia ran. Zastał go je 
szcze przy życiu. Miał ranę na głowie, język 
przecięty, prócz tego bardzo wiele ciężkich ran 
na ciele. Nieboszczyk opowiadał raz, że był 
jeden morderca, a drugi rabował, drugi raz, że 
go dwóch mordowało, a trzeci rabował, wszyscy 
zaś sprawcy byli ubrani w sukmany. 

Maryanna Ostrowska, przyrodnia siostra 
zabitego, słyszała, iż zabity Szostek mówił o 
dwóch morderach. Jeden z nich wzywał dru 
giego, by Szostkowi głowę uciął. Wtedy we- 
zwany odparł: „Dosyć już ma, po co go będę 
mordował”. 

Kazimierz Szostek, wnuk zmarłego, opo 
wiada, że w zimie sypiał zawsze w jednej stan- 
cyi z zamordowanym swoim dziadkiem, Niebo- 
Bzczyk, kładąc się spać, zawsze zamykał skrzy 
nię z pieniędzmi. Krytycznej nocy był na po- 
hulance z kclegami, a kiedy wrócił późno w no 
cy, i położył się spać pod Bzopą, na podworcu, 
w całem obejściu było cicho, a w oknach cie 
mno. Ze sna — mówi świadek dalej — obu 
dziło go wołanie jednej ze służących nieboszezy- 
ka, która powiadomiła go, że 8. p. Szostek ję- 
czy bardzo. FK. 

Tu nastąpił znowu opis pokoju, w którym le- 
zał mordowany oraz stan, w jakim on się znaj 
dował. Na zapytanie obrońcy odpowiada świa- 
dek, że przez całe 7 lat, przez które mieszkał 
razem 2 nieboszczykiem, nie widział nigdy Ha- 
cusia. 

Magdalena Kuśmider, służąca nieboszczy- 
ka, opowiada, że koło godziny 2 w nocy usły- 
szała wołanie nieboszczyka: „Kaziu, ratuj mnie!“ 
Zerwali się wszyscy i zastali ciężko rannego 
gospodarza. 

Adam Zbroja, wójt z Krowodrzy, określa 
kwotę pieniężną , jaką w chwili zamordowania 
posiadał Szostek w gotówce w domu. Kwota ta 
przenosi znacznie kwotę 3.000 złr. Hacusiowi, 
jako wójt, wydaje dość dobrą opinię. 

Około godziny 11 zarządził przewodniczący 
10-minatową pauzę. 

Po pauzie rozpoczęto przesłuchanie jednego 
z „klasycznych“ świadków, Jana Sochy. Sta- 
rał się en z początku świadczyć korzystnie dla 
oskarżonego, nie mógł jednak nie przyznać, iż, 
pożyczywszy od Hacusia setkę i zauważywszy 
na niej krwawą plamę, nadto widząc, iż Hacu- 
siowie kupują grunt i żyją dostatnio, poważne 
miał co do pochedzenia tych pieniędzy wątpli- 
wości, wobee faktu zamordowania Szostka. Rar 
nawet powiedział świadek do Hacusia: „Coś się 
knuje na ciebie. Jeżeliś źle zrobił, to radż*. 

Pomimo tego żądał świadek od oskarżonego 
powtórnej pożyczki. i 

Na pytanie obrońcy, stwierdza świadek, że 
rzeczywiście podejrzywał Hacusia o zamordowa- 
nie Szostka. 

Obrońca: A jednak żył pan z nim w przy- 
jażni i chciałeś pan od niego pożyczyć tych 


pieniędzy, o których pan sądziłeś, że ze zbro- 
dni pochodzą ? 

— (Chciałem pożyczyć, ale przecież byłbym 
je oddał. ( Wesołość). 

O godzinie 1 przewodniczący odroczył roz- 
prawę do godziny 4 po południu. Na popołudnio- 
wej rozprawie będzie Jan Socha słuchany w dal- 
szym ciągu. 


Dział ekonomiczny. 


Kraków, 13 grudnia. 

Ubiegły tydzień obfitował w różne i liczne 
wypadki. Zdarzenia tak politycznej, jakoteż fi- 
nansowej natury nadały tym dniom szczególne 
piętno i gdyby giełda przez szereg ostatnich lat 
nie zobojętniała zupełnie na różne, nawet do- 
niosłe objawy, to niewątpliwie spowodowałyby 
one naprężenie umysłów i wywołałyby popłoch 
na giełdzie. Jakież wrażenie wywołałoby da- 


wniej ostatnie wystąpienie ambasadora angiel- | 12 


skiego, który Francuzów w ich własnej stolicy 
głchno nawołuje i energicznie ostrzega, by An- 
glikom nie krzyżowali planów polityki kolonial- 
nej? Dzisiaj jednak nie podnosi się ani jeden 
głos prostestu, żadna ręka nie okazuje chęci do 
odparcia tego ataku wezbranej potęgi brytyj 
skicj. 

Przedłożony budżet dla Rzeszy niemiecki e 
obdarza Niemey znacznie zwiększoną pozycyą 
wydatków na cele w.jskowe, co jest rzeczą na 
der przykrą, już ze względu na rosyjski pro- 
jekt rozbrojenia. Naturalnie wydatki te uchwala 
się obecnie jako rzecz zupełnie naturalną i jako 
konieczną konsekwencyę utrzymania potęgi nie- 
mieckiej i rozszerzenia panowania ža morzem. 

Austryacki minister fiaansów, dr. Kaicl, przed- 
łożył również Radzie państwa budżet na rok 
następny. Wydatki na rok 1899 wzrosły pono- 
wnie o 36'/, milionów złr., a przytem oświad- 
czył równocześnie minister Kaicl, iż w normal- 
nych warunkach wydatki znajdą tylko wtenczas 
pokrycie, jeśli tylokrotnie omawiana kwestya 
podwyższenia podatków bezpośrednich uzyska 
aprobatę. Jeśli zaś nie zostanie przeprowadzone 
bogdaj podwyższenie podatku od cukru, to u- 
trzymanie równowagi budżetu państwowego jest 
rzeczą wprost niemożliwą. 

Poważne zatargi, powstałe w parlamencie 
węgierskim, przyczyniły się do zwiększenia o- 
gólnego zamętu stosunków wewnętrzno-politycz- 
nych monarchii i odraczają na nieprzewidziany 
przeciąg czasu ostateczne załatwienie ugody wę- 
gierskiej. Wszystkie te zajścia nie zdołały za- 
niepokoić giełdy, która tym razem na sytuacyę 
polityczną żadnej nie zwracała uwagi. Speku- 
lacya, zbudzona z długiego snu, z młodzieńczą 
siłą i świeżością rzuca się, pomimo niezbyt ko- 
rzystnych warunków, w wir zaangażowań 4 la 
hausse i nie zajmuje się wcale kalkulacyą dy 
wideady, lecz eskontuje w swym optymiżmie 
korzystne konjunktury całego szeregu lat przy- 
szłych. Jedynem dążeniem jej jest, przy obe- 
enym gwałtownym prądzie zwyżkowym zakupić 
faworyzowane walory, bogdaj na krótką chwilę, 
i pochłonąć zysk kursowy. 

Charakterystycznem jest, iż w chwili, gdy 
nad gmachem parlamentu węgierskiego ukazały 
się ciężkie i czarne chmury, giełda peszteńska 
przesyłała do Wiednia liczne zlecenia kupna, 
tutaj zaś zakupom tym przypisywano znaczenie 
moralne, więc też miejscowa spekulacya wcale 
nie okazywała ochoty do pozbywania się walo- 
rów, dla których panował dawno niebywały 
pokup. Nie da Bię zaprzeczyć, iż chwilowo od- 
czuwamy znaczniejsze realizacye, lecz miały one 
na celu jedynie zagarnięcie już osiągniętych zy- 
sków kursowych. Realizacye te nie działały na 
targ zbyt deprymująco, gdyż spekulacyę repre- 
zentują silni kapitaliści, którzy mogą nawet 
znaczniejszemu napływowi walorów dywidendo 
wych skutecznie stawić czoło. Jak dotychczas 
tak i nadal. najpoważniejszej zwyżki kursowej 
doznały walory górnicze i żelazne, w szczegól 
ności zaś „Prager Eisen“ i „Alpine“, nietylko 
wskutek krążących pogłosek o sfazyonowaniu 
tych dwóch przedsiębiorstw przemysłowych, lecz 
także skutkiem wiadomości, iż zarząd Towarzy- 
atwa „Prager Eisen“ zamierza użyć specyalnego 
funduszu rezerwowego na spłacenie 95 złr. na 
każdą akcyę, celem częściowej amortyzacyi ka 
pitału. 

Stała i zwyżkowa tendencya utrzymywała się 
przez eały ubiegły tydzień i dopiero w sobotę 
doznała nagle dotkliwego ciosu, na wiadomość, 
iż w łonie zarządu Towarzystwa „Prager Ei- 
sen“ wytworzyły się poważne różnice zdań co 
do częściowej spłaty kapitału akcyjnego, dzięki 
czemu dwóch wybitnych członków zarządu zgło- 
siło swe wystąpienie. Akcye „Prager Fisen“ 
spadły natychmiast o 30 złr., „Ałpiny* zaś o 
6 złr. Również inne efekty, należące do t. zw. 
grupy walorów „ Wittgensteinowskich*, a w szcze 
gólneści „Poldihutte* i „Rudolfshütte“ doznały 
zniżki kursowej. 

Nagły i nieprzewidziany zwrot w tendencyi 
i mdłe usposobienie na targu dla walorów że 
laznych oddziałały niekorzystnie na poziom kar- 
sowy innych walorów, przez eo obniżyły się 
również akcye kredytowe, „Staatsbahn“, Laen- 
derbank“ i „Rima“. Akcye kolei południowej i 
„Türkische Tabak“ zostały przez spekulacyę sil 
niej zacfiarowane, pierwsze skutkiem niekorzy- 
stnej oceny dywidendy i obawy powstania no- 
wej linii konkurencyjnej, ostatnie zaś z powodu 
przedłożonego sprawozdania, świadczącego o nie- 
korzystnej sytuacyi majątkowej tego Towarzy- 
stwa. 

Na targu pieniężnym zaofiarowanie gotówki 
jest nader skąpe, a eskont prywatny utrzymuje 
się na wysokości oficyalnej stopy procentowej 
Banku austro-węgierskiego, podczas gdy w re- 
porcie żądamy nawet 6*/, do 7 procent. 

A 


W wystawie jęczmienia, urządzonej w Towa- 
rzystwie rolniczem krakowskiem, wzięło udział 
28 producentów, którzy wystawili 33 prób; ka- 
żda po 5 kilogramów danego gatunku. Okazy 
jęczmienia wystawiono w ziarnie i snopie. Za- 
daniem wystawy jest zapoznać browary z bar- 
dzo dobremi w zachodniej Galicyi produktami 
jączmienia. Dla ocenienia gatunków jęczmienia 
ukonstytuowało się grono znawców. W skład 
„jary“ wesżli pp.: prof. Godlewski, delegat bro- 
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waru okocimskiego Rossknecht, właściel browa-|w jednym dniu posiedzeniom i sądzi, że Izba 


ru w Limanowej Zygm. Mars, St. Konopka 
z Głowaczewa i Karol Czecz z Bierzanowa. 
„Jury* przyznały następujące nagrody: 

Wielki medal srebrny zarządowi dóbr 
Okocima za jęczmień „Chevalier“. 

Medal srebrny mały p. Czesławowi 
Czechowskiemu z Brzezna za jęczmień krajowy; 
hr. Zdzisławowi Tarnowskiemu z Góry Ropczy 
ckiej za jęczmień „Chevalier“; Bolesławowi Za- 
krzeńskiemu ze Ściborowa w Królestwie Pol- 
skiem za jęczmień „Chevalier*; Strzeleckiemu 
z Kobylina za jęczmień „Hznna*; Janowi Skir- 
lińskiemu z Kryspinowa za jęczmień węgierski. 

Medal bronzowy otrzymali: zarząd dóbr 
Osieczany za jęczmień bez nazwy; Tadeusz hr. 
Tyszkiewicz z Weryni za jęczmień „Goldfoail*; 
Karol Czecz z Bierzanowa za jęczmień „Hanna“; 
zarząd dóbr Śledziejowice za jęczmień bez na- 
zwy; zarząd dóbr Kozy za jęczmień „Hanna“. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
b. m. przypędzono 2878 węgierskich, 666 
galicyjskich, 340 bukowińskich, 693 niemieckich, 
razem 4541 wołów. Płacono za cetnar metry- 
czny wagi Żywej: wołów opasowych węgier- 
skich wyborowych od 36 do 38'/, złr., wyjąt- 
kowo 39 złr., średnich od 31 do 35 złr., po- 
ślednich od 26 do 30 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 35 do 36 złr., wy- 
jątkowo — złr., średnich od 30 do 34 złr., po- 
ślednich od 26 da 29 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 37 do 407/, złr., wy- 
iątkowo 41'/, złr., średnich od 38 do 36 złr., 
poślednich od 29 do 32 złr., a wołów włościań- 
skich od 20 do 28 złr., byki i krowy płacono 
od 22 do 331, złr. Tendencya: stała, ceny nie- 
zmienione. 


Talograficzne | tele foniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Wiedeń, 13 grudnia. Wiener Zig ogłasza: Ce- 
sarz nadał byłemu ministrewi kołejowemu feld- 
marszałkowi - porucznikowi Guttenbergowi 
z okazyi przeniesienia go w stały stan spo- 
czynku tytuł barona. 

Wiener Ztg ogłasza rozporządzenie minister- 
stwa spraw wewnętrznych w sprawie taryfy 
aptekarskiej na rok 1899. 

Paryż, 13 grudnia. Courrier de Paris donosi, 
że węgierska rodzina Esterhazych wystąpiła 8ą- 
downie przeciw paryskim Waltin- Esterhazym o 
nieprawne używanie tytułu hrabiowskiego. 

Paryż, 13 grudnia. Zgromadzenie młodzieży 
chrześcijańskiej wyraziło wobec ambasadora an- 
gielskiego przekonanie, że Francya, Anglia i 
Ameryka zjednoczą się w sprawie popierania cy- 
wilizacyi. Ambasador podziękował za te słowa, 
oświadczył, że Anglicy żywią szczere sympatye 
dla Francyi, zwłaszcza zaś Anglicy, mieszkają- 
cy w Paryżu, którzy w tak serdecznych sto- 
sunkach z Francuzami pozostają. 

Londyn, 13 grudnia. Times donosi z Fiładel- 
fii, ‘że rząd Stanów Zjednoczonych zamierza od- 
nowić w bieżącym roku ukłaa handlowy z 
Niemcami. | 

Konstantynopol, 13 grudnia. Jutro wsiądzie 
ks. Jerzy grecki na jacht „Amphitrite“, który 
odwiezie go do wyspy Milos, skąd na francu- 
skim statku admiralskim odjedzie do zatoki Su- 
da, na Krecie. 

Kanea, 13 grudnia. Admirałowie czterech mo- 
earstw wydali proklamacyę do Kreteńczy- 
ków, w której zapewnioną jest opieka fladze 
tureckiej, oraz zapowiedzianą jest Rominacya ks. 
Jerzego, jako komisarza mocarstw na Kre- 
cie na przeciąg trzech lat, pod zwierzchnictwem 
sułtana. 

Książę w tych dniach przybędzie na Kretę. 

Nowy Jork, 13 grudnia. Z Savannah do 
noszą, iż odjechał stamiąd na Kubę, wraz ze 
swoim sztabem, nowomianowany dowódca armii 
okupacyjnej, gen. Lee, który odbędzie wjazd 
do Hawanny dopiero w pierwszych dniach 
stycznia przyszłego roku. % 


Z Rady państwa. 

(Telefoniczne sprawozdanie „N. Reformy".) 

Wiedeń, 13 go grudnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej rozpoczęła się ob- 
strukcya, pod postacią imiennych głosowań. 
Początek dał członek niemieckiego stronnictwa 
ludowego dr. Lemisceh, który domagał się o- 
twarcia dyskusyi nad odpowiedzią na interpe- 
lacyę w sprawie używania słowieńskiego języ- 
ka. — Nad tym swoim wnioskiem domagał się 
imiennego głosowania. Wniosek odrzucono. 

Schoenerer. składa imieniem swojej grupy 
zastrzeżenie przeciw porządkowi dziennemu ob 
rad izbowych. Domaga się, aby przed innemi 
przedmiotami przystąpiono do obrad nad oskar 
żeniami ministrów. 

Prezydent oświadcza, że uczyni zadość te 
mu wymaganiu. 

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego 
tj. do rozpraw nad przedłożeniem w sprawie 
podwyższenia płac sług rządowych 

Stojałowski oświadcza. że głosować bę 
dzie za przedłożeniem, aczkolwiek nie jest ono 
żadną miarą wystarczającem. Trzeba się atoli 
pogodzić z tem, eo być może, albowiem dzisiej- 
szy rząd i dzisiejsza większość parlamentarna 
ogółem niezdolne są przeprowadzić jakiekolwiek 
reformy społeczne. 

Przemówił potem narodowiec niemiecki G 6 tz, 
poczem rozprawę przerwano. 

Wolf wskazuje na pogłoski, obiegające po 
Wiedniu, jakoby rząd miał zamiar wydać pro 
wizoryum budżetowe i ugodowe na mocy $. 14. 
Byłoby tedy błędem czekać, aż się to stanie i 
dopiero wtedy oskarżać ministrów; należy tu 
działać profilaktycznie. Izba powinna zaprote- 
stować przeciwko temu. Mowea zapytuje prezy- 
denta, czy nie byłby gotów zwrócić uwagi 
rządu, iż posługiwanie się $. 14 jest nadweręże- 
niem ustaw i bezezelnością. 

Prezydent oświadcza, że oba prowizorya 
znajdują się już na porządku dziennym obrad 
izbowych i że od parlamentu zależy zająć się 
temi sprawami. Prezydent stawia wniosek, aby 
dziś o g. 4 wieczór odbyło się posiedzenie dla 
obrad nad przedłożeniem o kolejach lokalnych. 

Schónerer protestuje przeciw dwukrotnym 
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zająć się powinna przedewszystkiem oskarżeniem 
ministrów. Zarzuca lewicy, iż jest słabą, bo 
zgadza się na obrady nad drobnostkami, które- 
mi są kilometrowe koleje lokalne. Stawia wnio- 
sek, aby jutro odbyło się posiedzenie z jedy- 
nym punktem porządku dziennego: oskarżenie 
ministrów. 

Gross oświadcza, iż nie chce polemizować 
z Schósererem i zgadza się na dzisiejsze wie- 
czorne posiedzenie, ponieważ sprawa kolei lo- 
kalnych nie jest kwestyą zaufania dla rządu. 

Prezydent stawia kwestyę poparcia dla 
wniosku Schónerera. Powstaje sześciu Schó- 
nererowców. (Smiech w sali), Wniosek o odby- 
cie wieczornego posiedzenia przyjęto wszystkie- 
mi głosami przeciw głosom grupy Schónerera. 

Posiedzenie zamknięto. 

Lubiana, 13 grudnia. Slovensky Narod donosi, 
że nieprawdą jest, jakoby dalmatyńscy posłowie 
Pericz i Trumbiez wystąpili z klubu po- 
ładniowo słowiańskiego. 


Z Pesztu. 


Budapeszt, 13 grudnia. Wczoraj wieczorem 
w klubie stronnictwa liberalnego uchodziło za 
rzecz pewną, że hr. Stefan Tisza nie chce 
przyjąć godności prezydenta Izby. 
Rządowi jest to postanowienie hr. Tiszy o tyle 
na rękę, że chciałby go zachować jako jednego 
z najtęższych mowców stronnictwa liberalnego. 

Opozycya dopiero 17 grudnia rano odbędzie 
swą kunferencyę. Znowu dwóch członków wy 
stąpiło ze stronnictwa liberalnego, a mianowicie 
posłowie hr. Artur Pejacevich i Ferlie- 
sko. 

Budapeszt, 13 grudnia. Głosy prasy są dziś 
znacznie spokojniejsze. W piątek odbyć się ma 
kovferencya w sprawie wyboru prezydenta. Po- 
dobno prezydentem Izby zostanie obecny mini- 
ster spraw wewnętrznych Dezydery Perczel. 

Budapeszt, 13 grudnia. W kołach poselskich 
kroackich obiega pogłoska, że klub posłów kroa- 
ckich zamierza rządowi węgierskiemu przedło- 
żyć samodzielny wniosek eo do załatwienia 
prowizoryum ugodowego między Kroacyą a Wę- 
grami. Sądzą, ze sprawa ta załatwioną zostanie 
bez obstrukcyi. 


Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin, 13 grudnia, Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu niemieekiego, w toku rozprawy 
budżetowej, p. Richter krytykował polity- 
kę wydalań, jako niegodną wielkiego 
narodu, a zarazem wezwał sekretarza stanu 
Posadowskyego do wypowiedzenia swego 
zdania o znanem przemówieniu hr. Thuna w 
austryackiej Radzie państwa. 

Hr. Posadowsky oświadczył na to, że 
prawo wydalania przysługuje 'każdemu z poje 
dynczych państw związkowych; rząd Rzeszy 
nie może ograniczać pod tym względem kompe- 
tencyi rządów związkowych. 


Następnie sekretarz stanu dla spraw zagra-|4 


nicznych Btlow w dłuższej mowie rozwodził 
się nad sytuacyą międzynarodową, omawial 
kwestyę wschodnią i kreteńską, nadmienił, że 
Niemcy nie zwalczają interesów francuskich, 
ani na wschodzie ani gdzieindziej,jlecz nie uzna- 
ją nigdzie obcego protektoratu nad obywatelami 
niemieckimi. j 

Następnie v. Bttlow przeszedł do kwestyi 
wydalań. Zaznaczył on, że właściwie sprawa 
ta należy do Sejmu pruskiego; do parlamentu 
zaś o tyle tylko, o ile wypowiedziano obawę, że 
oddziałąć może na stosunki Niemiec z obcemi 
mocarstwami. 

Otóż zdaniem Biilowa, obawa ta nie ma pod- 
stawy, ponieważ wydalania są aktem zwierz- 
chnictwa państwowego, którego nikt nie ma 
prawa tykać. Co do niektórych specyalnych 
wypadków wydalań toczą się obecnie pomię- 
dzy władzami niemieckiemi i austro węgierskie- 
mi rokowania o przyjaznym charakterze. Więcej 
mowca nie potrzebuje o tem mówić, ponieważ 
drobne różnice pomiędzy zaprzyjażnionemi pań- 
stwami najlepiej omawiać tylko w duchu poje- 
dnawczym, po dojrzałej rozwadze i dokładnem 
obliczenia doniosłości wyrazów. 

Obawy o trwałość trójprzymierza są, zdaniem 
mowcy, również nieuzasadnione. Trójprzymierze 
podobnem jest do twierdzy w czasie pokoju: na 
jej stoku rosną coraz wyższe drzewa, ale w ra- 
zie potrzeby może być ona natychmiast uczy- 
niona niedostępną dla ataku. 


Trójprzymierze spoczywa na pewnej podsta- | 7 


wie, gdyż jest wynikiem dziejów i wspólności 
interesów trzech wielkich ustrojów państwowych, 
które od początku tworzenia się europejskich 
państw w coraz żywszych były ze sobą stosun- 
kach, zawsze w jakiś sposób były ze sobą zwią- 
zane, a wreszcie znalazły szezęśliwą formę, aby 
przy zupełnej autonomii i absolutnej samodziel 
ności, na zewnątrz stać silnie razem. Każdy 
uczestnik trójprzymierza ma też równy interes 
w dalszem jego istnieniu, a gdy trójprzymierze 
nie dąży do celów zaborezych, a tylko zmierza 
do utrzymania status quo, przeto wychodzi ono 
na dobre wszystkim narodom i sprawie pokoju. 
Zresztą nie jest rzeczą wskazaną o istniejącem, 
wypróbowanem i ku ogólnemu zadowoleniu funk- 


cyonującem przymierzu zbyt często rozprawiać. |4% 


Zaraz potem wspomniał mowca o stosunkach 
Niemiec z Anglią, zaznaczając, że jest wie- 
le spraw i kwestyj, w których oba te mocarstwa 
działać mogą wspólnie i w porozumienia. 


Burzliwe sceny w parlamencie francuskim, 
Paryż, 13 grudnia. Wczoraj w Izbie deputo- 
wanych toczyła się rozprawa nad interpela- 
cyą Pascala Grousseta w sprawie nie- 
dyskrecyj,popełnionych przez sztab 


generalny. Dyskusya przybrała bardzo bu- |5:, 


rzliwy charakter i przyszło nawet do bójki w 
parlamencie. A 

Dep. Groasset, uzasadniając swą interpe 
lacyę, bardzo ostro krytykował postępowanie 
sztabu generalnego, zarzucając mu, że prowa- 
dził podburzającą kampanię w prasie, której u- 
dzielał wszelkich wiadomości, prawdziwych i 
fałszywych. Za pośrednietwem majora P a n ffi n- 
Saint-Maurela sztab generalny porozumie- 
wał się z Rochefortem, który też podał 
wieści o listach cesarza Wilhelma do Dreyfusa, 
wyśmiane potem przez samego cesarza niemie- 
ekiego. Kolejno wciągano do tej sprawy Rosyę, 
Niemcy, Włochy, a w końcu i Austro - Węgry. 
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Sztab generalny był siedliskiem oporu 
przeciwko ustawie, a teraz siedliskiem tem jest 
wojskowy zarząd Paryża. 

Mowa Grousseta wywołała niezmierną wrzawę 
w Izbie. Co chwila przerywano mowcy. Derou- 
lede i llabert nie chcieli mu pozwolić mówić. 
Na prawicy przyszło do bójki, w następstwie 
której Antide Boyer posłał sekundantów 
Deroulódeowi i Gauthier-de-Cla- 
gnyemu. 

Prezydent Deschanel kilkakrotnie upomi- 
nał mowcę, aby nie wciągał do dyskusyi obcego 
monarchy. Minister wojny Freycinet zastrzegł 
się przeciwko uogólnieniom, dotykającym całą 
armię. 

Ostatecznie na Żądanie Dupuyego Izbą 
przyjęła zwykły porządek dzienny 463 głosami 
przeciw 78. 


Zeznania Bertulusa. 
Londyn, 13 grudnia. Z Paryża donoszą: Ze- 
znania sędziego Bertulusa, złożone przed 
trybunałem kasasyjnym, szczególnie są ciekawe. 


Bertulus prowadził śledztwo w sprawie Ester- 


hazyego i pani Pays o fałszerstwo depe: 
i przy tej sposobności odkrył stanowcze 
wody istnienia długotrwałych stosunków pie- 
niężnych pomiędzy Esterhazym a Hen- 
rym. Podpułkownik Henry wydawał około 
40000 fraków rocznie, a miał pensyi mniej, 
aniżeli czwartą część tej sumy. W domu żył 
stosunkowo skromnie, ale utrzymywał koszto- 
wne stosunki pozadomowe i wydawał setki 
franków w najdroższych restauracyach. 
Według obliczeń Bertulusa, Henry i Ester- 
hazy wydobyli od samego Schwarzkoppena 
przeszło 120.000 franków. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Skład fortepianów 
w. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rymek 39. 1801 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 13 grudnia 1898. 


gir. | ct 
Renta austryacka papierowa . 101 15 
.- » srebrny. «a «« EJB 10. 10 
4% renta austryacka złota 120 10 
Ga koronowa . 101, 20 
4% _ „ węgierska złota 
4% koronowa . . 


Akcye Banku austro-węgierskiego 


„~ kredytowe *.. s, 
Londyn e; jE 
Marki 5V 02*j4 
1: Bo 


20-to Frankówki 
Włoskie banknoty . 


"ale" a W. 
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20-to Markówki . . 1. 1. 4. 1 1 
DukatyQ AE «<«<4. POW. 5 70 
Węgierskie Losy Premiowe . . . 185 50 
Losy tureckie . . . . . b7 70 
Akeye Anglobanku . . . « . « « i 155, — 
„  Unionbanku . . . . . 254 — 
„  Bankverein 265, — 
„  Laenderbanku s far RAB 254 50 
„ Kolei Liwowsko-Czerniowieckiej . . 265 50 
5 „ Południowej . . . œ 65 — 
s Elbethial n ... 4% ga 251) 25 
» » Nordbahn. . . . . = «a -~ | 8500! — 
> n Staatsbahn . . 1 » » « » 3t3 12 
s n Alpine. 6. © RAE a85 — 
„ Tureckie Tabaczne . . . . . 126 — 
Rune T bae oe 4 |. c „37, 26 
Berlin, 13 grudnia 1898. | 
Banknoty austryackie LR rH_ 169 35 
Krótki Wiedeń . ; 169, 05 
Banknoty rosyjskie 216 20 
Krótka Warszawa. . . . . —| = 
411% Listy polskie . . . . . . . 100! 20 
Renta wloska. «-%. = «gó 94 50 
Akcye kredytowe austryackie , . . . 223 50 
EB UMOWY. % ... . |... f 216| 50 
Wiedeń, 13 grudnia 1898 
Spirytus gotowy I E 18| = 
Sena nafty «=. E ER OF aE a e 18) 25 
Pszenica na jesień „ . so sossarna‘ 9| 56 
yto na jesień . .*. 4% NTRA KG 8| 35 
Owies na jesin > amoa aae saa: 6j 15 
Kukurndza . . . . . 5| 18 


zdnia 1 gradaia 1898 r., godz. 1 w południe. 


| Złe wal. austr. 
płacą | żądają 


|. Waluty. 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe . . . 
20-to frankówki w złocie |. 


Il. Listy Zastawse. 
5% Listy zast. prem. Banku nip. 
4a% Listy zastawne Banku hip. 


431% Listy zastawne Banku kraj. 
4 


á% Listy zast. gal. Tow. kredyt. 

ziem. nieok. . . . « «/*» » 
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
46, L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 


lil. Obllgacye | peżyczki. 
4% Galicyjskie obligacye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1878 . 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 
5% Obligacye komun. Banku kraj. 
1 


n 


a % „P R » 
4% Obligacye kolejowe . 


IV. Losy. 


Losy miasta Krakowa. . A 
A „  Btanisławowa . . 


V. Akoye. 

Akcye Banku kredyt. we Lwowie . 
M ipot. 44, Ms 
” o» Galie, dla handlu i 

przemysłu w Krakowie 
Akcye kolei Karoia Ludwika . . 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jaasy. 
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się oblicza 
osobno. 


Nr 285 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 14 Grudnia 1898. 


Obrazów religijnych i świeckich, 


NAJWIĘKSZEGO 


wniejszego lokalu przy 


1860 9 10 


PPR SE PPO PEPPER 
Zmiana iliokalu. 


Wskutek rozszerzenia naszego Handlu Papieru, 


własnego nakładu, Druków kościelnych i gospodarczych itd. — oraz 


przenieśliśmy takowy do znacznie większego I wysta- 


(dom Probostwa grecko-kat ) 
a zaopatrzywszy takowe w świeże i doborowe towary po cenie nader 
umiarkowanej, polecamy się RC, łaskawym wzgłędom Sz. Publiczności 
uszanowaniem 


RUTRZEBA | MURCZYŃSKI 


Dzieł sztuki, 
Ram i Listew na ramy, Obrazów 


SKŁADU TAPET 


ul. WA/iślnej L. IL 


w Krakowie, ul. Wiślna Nr. Ill. 


000000000000!.00000!.00000000060 oraz Odlewarnia artystyczna bronzu i innych metali, 


L. 72459. 


Ogloszenie konkursa. 


= W celu nadania trzech posagów 
po 290 (dwieście dziewięćdziesiąt) 
złr. w. a. z fundacyi posagowej 
š. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dla bie- 
dnych, moralnie się prowadzących 
dziewcząt, córex mieszczan wszy- 
stkich miast i miasteczek galicyj- 
skich, z wyjątkiem miast Lwowa 
i Krakowa, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Posagi te przeznaczone są dla 
biednych. moralnie się prowadzą- 
cych dziewcząt mieszczańkich, có- 
rek mieszczan jednego z miast i 
miasteczek gacicyjskich ,-z wyją- 
tkiem Lwowa i Krakowa, wyznania 
katolickiego, które siedmnasty rok 
życia ukończyły, a dwudziestego 
czwartego roku życia nie przekro- 
czyły. Wiek obliczony zostanie we- 
dle daty losowania (17 kwietnia 
przyszłego roku). Obrządek nie sta- 
nowi różnicy. 

Pierwszeństwo mają sieroty bez 
ojca i matki, w braku zaś takich 
sieroty bez ojca lub matki, mające 
liczne rodzeństwo. 

Rozdanie posagów nastąpi w dro- 
dze losowania, które odbędzie się 
w rocznicę śmierci fundatora $. p. 
Ma*symiliana Siemianowskiego t. j. 
dnia 7 kwietnia przyszłego roku 


2079 | w Wydziale krajowym w obecności 


delegata c. k. Namiestnictwa, bez 
współudziału kandydatek. 

Po dokonaniu losowania zostaną 
posagi ulokowane na książeczki 
wkładkowe galie. kasy oszczędno- 
ści, na imię właścicielek opiewa- 
jące i złożone do depozytu odno- 
śnego sądu opiekuńczego. 

Osoby, które raz zostały z tej 
fundacyi wyposażone, nie mogą się 
po raz wtóry ubiegać. Dziewczęta, 
które chcą się ubiegać o posag 
z niniejszej fundacyi, mają wnieść 
swe prośby do Wydziału krajowe- 
go, jako władzy roztrzygającej o do- 
puszczenie do losowania, najdalej 
do dnia 28 lutego przyszłego roku 
i załączyć do nich: 1) metrykę 
chrztu, 2) świadectwo moralności, 
3) swiadectwo ubóstwa, stwierdza- 
jące oraz wyraźnie, że rodzice pe- 
tentki zmarli, a względnie że przy 
życiu pozostają, i podające dokła- 
dnie ilość rodzeństwa petentki, 4) 
dowody, iż ojciec petentki był przy- 
należnym do jednej z galicyjskich 
gmin miejskich z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa. 

Podania wniesione po terminie, 
albo też niezaopatrzone w wymaga- 
ne dokumenty zostaną odrzucone. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wiei. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie d, 28 listopada 1898. 

Grott. 


Mirdały, 

Rodzynki, 

Daktyle, 

Figi, 

Skórki pomarańczowe, 
Cykatę, 

Kompoty, 

Śliwki, Powidła, 
Malagę, 


EDLUND 


Wino węgier. garniec zir. 2:20, 2:60 i 3:60, but. od 50c. 


ozdoby na drzewko, 


CUKIER w KOSTKACH, MĄCZCE i GRYSIKU, 
codzień świeże Drożdże 
poleca najtaniej 


WW. IEEŁA EO WTLE.. 


Porter NOE e kc 11] i Porter angielski. 


K. ZAELIŃSKKI 


poleca wielki wybór lLOrnetek tea- 
tralnych i polowych, po 
bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3:90, 450, 5'25, 6:25 
h niklowane 
aluminiowe . . . 
` oprawa z konchy złr. 6'50, 7:25, 8:—, 10*— 
Polowe czarno emaliow. złr. 6:75, 7:50, 8—, 8:50 
š nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. gi 8:50 
5 alumin. 8 szkieł „Alpenglas* 
Ceny rozumią się z skórkow. futerałami 
a przy polowych i z paskiem. 


Wagi wodne budowlane 25 cm. złr. —70 


Wino stołowe smaczne garniec złr. 180, butelka 40 ct. F 
NA SWIĘTA 


a 
| Owoce w cukrze, 


Orzechy tłuczone, 
Marmoladę owocową, 
Czekoladę, 

Opłatki, 

Musztardę, 

Ocet, 

Grzybki suszona, 
Pomidory w słoikach, 


KLIMEK 


2056 2 6 


Piwo okocimskie w butelkach po 10 cent. i 12 cent. 


optyk w KRAKOWIE, 
Rynok 39, linia A-B, 


złr. 450, 525, 5:50 
złr. 6:50, 7:50, 8:— 


złr. 11:— 


1100 54 0 


60 1= 
Miary Soto- metrowe złr. 2:80 do 4:50. 

GOOOGODOOGGGOGOAGGGIG 30665 
Q D) 
l kład Win W (i i 

$ Wieki skład Win Til i ś 
À Dr Nieć, Franiczćvić i Paviczić 5 
% w Krakowie, Rynek głów. L. 26, ©); 
c polecają swoje 1962565 ©) 
Q D) 
c WINA W ) 
c stołowe, białe i czerwone od złr. 1:60 garniec, 2. 
G deserowe, słodkie i wytrawne, > 
3 SYLEO prawdziwe i naturalne 2 
© w beczkach i flaszkach, na prowincyę tranzyto. 5 
OCE OOOO CHCC COC COC OO OCOC AAOC OOO 


_ Herbata z Brodów! - z Brodów! 


KĘ 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


Z HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowegc, poleca handel 1710 20 0 


"SĄ w. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


1 funt „Familljnej* bardze dobrej . . . . złr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskaa* w oryg. opak., ` najlepszej . 2.50 
1 funt „Impertal* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 


Herbata z Brodów | 2? Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że 


Fabryka wyrobów platerowanych i chińskiego srebra, 


pod firmą 


Loria Kowalkowscy i Dedrzeński w Podgrórzn 


otworzyła sklep własnych wyrobów 
w Krakowie, ul. Grodzka L. Il. 


Dziękując łaskawym odbiorcom za dotychczasowe względy, polecamy i na- 
dal łaskawej pamięci nss: sklep zaopatrzony we wyroby z chińskiego srebra, 
których mamy znaczny apas na składzie, a mianowicie: Nakrycia stołowe, 
noże, widelce, łyżki, łyżeczki do kawy, lichtarze i kandelabry w różnych faso- 
nach i wielkościach, tace, etażerki, kosze, przedmioty ozdobne na podarki itd., 
aparaty kościelne, jak: kielichy, monstrancye , puszki na komunikanty, świe- 
czniki, lampy, lichtarze, krzyże, ampułki, lawatarze , trybularze, naczynia do 
Olejów świętych i t. d., które sprzedajemy po cenach możliwie niskich. 

Wykonujemy również: Pomniki, biusty, tablice pamiątkowe, żyrandole 
i świeczniki do gazu i do oświetlenia elektrycznego w dowolnym stylu, według 
własnych lub danych rysunków ; całe urządzenia w zakres nasz wchodzące, 
dla restauryj, cukierń i kawiarń, oraz wyprawy od najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych. Przy wyprawach i większych zamówieniach udzielamy sto- 
sowny opust. Fabryka przyjmuje naprawy do niklowania, miedziowania, sre- 
brzenia i złocenia w ogniu i galwanicznie i t. p. 

MS Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. 

Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. 


Praktyczne podarki dla Pal 1 dziegi. 


1930 7 10 


Kapelusze, Żaboty, Parasole, 
Rękawiczki, Rysze, Szale jedwabne, 
Wachlarze, Perfumy, Szale włóczk., 


Weloniki, Mydła, Chustki, 


Gorsety, Paski, Fartuszki, 
Wstążki, Jedwabie, Pończochy, 
Kapuzy, Berety, | Czapki, 

w Handlu 1859 5 6 


Birtus i Bojarski 


w KRAKOWIE, linia A_B. 


i 


8 


| 


[Czy jesteś za gruby! 


| Savon Vert de I Amiral E 


f AS (na wyciągu z galasówek) 
4 R: 


Bez dyety i przeszkody w zawodzie i nie przynosząc 

uszczerbku dla zdrowia, sprowadza schudnienie tylko 
tej części ciała, jak brzucha, łydek. podwójnej brody itd.. która się tem 
mydłem naciera Cena 2 złr. 50 ct. Dostać można w każdej aptece. 
Przez lekarzy wypróbowane. — Ustawą chronione. 9 4 


iOdróżniajcie prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi otrzymał 


w. NITE MOJOWSELAI 


ra Wyrób 97 510 


znakomitych tutek nieklejonych. 


Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może. 
Do nabycia w Krakowie, Sukiennice, 38, oraz we wszystkich handlach i trafikach. 


1361 
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Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. Giebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
cyi „Nowej Reformy*': 


Alan Mickiewicz 


psychologiczny wizerunek poety 
przez Adama Belcikowskiego. 
Odbitka z „Nowej Reformy", obej- 
mująca 145 stron druku in 8-vo. 


Doda polsko-rosyjska 
W swietle prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy”, za- 

mieszczanych w „Nowej Reformie*, 

obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
25 ct. 


Listy zaboru rosyjskiego 


odbitka szeregu korespondencyj o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz- 
czanych w „Nowej Reformie*, o 
stosunkach w Królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
153 strony druku in 8vo. — Cena 
80 ct. 506 


„I ADONKZŚNNkeść 
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A 
S 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


WY yciag zrozkiadujazdy 


ważnego od d. l października 1898 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (wzgiągdnie z Podgórza): 


5.80 rano poc. osob, 1032 z Podgórza Płaszowa \ de OQświęcima, ma tam połączenie de 

5. przystanku) Wiednia i Wrocławia. 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Płaszowie do Suchy, w Tarnowie do Stróż 
(1 maja do 30 września do N. Sącza, od 1 
lipca do 30 września aż do Orłowa), w Bze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem de Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy. 


de Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liezki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowia do Rawy 
ruskiej, Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 


| de nania przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


n n ? n n 


6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 Nr. 3 z Podgórza Pł. 


n s n 


A rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa | 
g2 , R n » n 4 Podgórza PŁ | 2 


górz; ma połączenia w 5 zalej do Wadowie 


9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Źw.)| į Bielska, w Suchy do 


Żywca i Zwardonia, 


9.19 s Zwierzyńca 

9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza Pł. Jo p są Zagała ao N tróżach 

9.29 a m 6 n » » 4 Podg. prz. śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezb 
Laboraz. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie de Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów. w Tarnopolu do Kopy- 
Gzyniec , w Borkach wielkich do Grzymałowa 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
TŻ, „ar Lal a/a 2 Podgórza Ph | 


1.05 po poł. poc. miaz. 1607, one Zw.)] 
1.1 arzyńca 


dv Oswiectma, ma tam połączenie do 
1034 p iia PŁ. 


Wiednia i Wrocławia. 


n n n n 


L25 s pono on 


LSL Ro ” „n przyr 
1.25 po poł. poc miesz 481 z Krakowa 
8 APEA 55 -1 Podgówa Pr ) do Wieliczki. 


Me Lwowa: ma połączenie w Tarnowie do 

Stróż, Jasła i Nowaągo Zagórza i Husiatyna, 

w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 

kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
) do Podwołoczysk i Suczawy. 

de Rzeszowa ma połączenie w Podgórza- 

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 17 z i Pak PŁ } Płaszowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 

4 do Nowego Sącza. 
7.85 wieca. poc. miesz. 1631 x Krakowa (p. Zw.) || do OChyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Ze- 
740 n ma poł. w Skawinie do Oświęcima, 


8.49 po połud. poe. posp. Nr. b z Krakowa | 


6.20 s n n n 


a z Z iwierzyńca ksz 
746 „ „ osob. 1016 P Podgórza Pł. | i de Wadowic, w Stróžaoh do Tarnowa, 
1.01 +7 w) (ud. 5 „ przyst) w Tagót CANRAN do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
8.30 wieczór poc. miesz. 483 s Krakowa 
Al. | vu ODER: PL ) de Wieliczki. 


do Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, w Kra- 
snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 

do Pedwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliezki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławow», we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bałaca ; w Krasnem do Bro- 
dów. w Tarnopoln dẹ Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


9.15 Pa. pęt. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 s n» n X Podgórza PŁ. | 


10.55 w nosy poc. osob. Nr. il z Krakowa 
05 „ 2 Podgórza PŁ. 


11 n n n n 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 
E Podwołoczywk, ma połączenia w Tarno- 


| połu od Halicza, w Krasnem od Brodów, wa 
10 rano pociąg osob. Nr. 12 do P. adagra Pr. | Lwowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 


mn n n n n n 


od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


H rano poc. osob. 1017 do Podgórza A kor Stanisławowa przez Chyrów, N. Za- 


O. górz, Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
f 29 54 miesz. 1803 do Zwierzyńca ( od Rzeszowa, w Zagórzanach od Głorlie, w Stró- 
SES Wy 4 „ do Krakowa (p. Zw.)) żach od Tarnowa. 


- 


6%1 rane pociąg posp. Nr. 3 do Podgórze PŁ. 
1-00 owa 


z Podwołoczysk I Suczawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
| pyczyniec, w M od Brodów, we Lwowie 


n . LJ LJ "BOJ 


od Stryja i Ławocznego, w Podgórzu- zat 
wie od Buchy. 
> Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


z Rzeszowa ma połączenie w Tarnowie od 
Newego Sącza. w Bierzanowie od Wioliczki, 


8.04 rano pociąg osob. 1015 do e: 6 zyst 
8.10 PL tass. j 


j 


. n n n 2 


eg rane pociąg oseb. Nr. 18 do Podgórza Pł. 


Mż" DEREKA 2 w Podgórse-Pł od Suchy i Oświęcima. 
10.86 p. poł. ja osob. 1033 do Podgórza krzys 
1044 P 
10.51 >  . misss. 1606 „ Zwierzyńca J Oświęcima. 
116 n , = z Krakowa (p. Zw. 


= kb re ma połączenia w Podgórzu-PŁ. 
d Oświęcima. 


s Biasalcoział ma n ączenie w Tarro- 
poiu od Halicza, w Przemyślu od Mezo Laborez, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Roswadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


ze LWOWA, ka połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzeń, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nomie od Orłowa i Mszany dolnej. 

Huziatyna przez Stryj, N. Zagórz. N. Sgez, 
Suchą; ma połaczenia: w Jaśle od Rzeszowa, 


10.59 rane poc. miesz. Nr. 163 do Pedgórza Pł. 
11.156 zewi 


LJ E n a " - 


1.18 po poł. pec. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł 
1.30 


akowa. 


n n n n n n n 


l 


334 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakows ; 


4:19 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza pr ka 
436 


n Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 
48 n, s miesz. 1634 | „ Zwierzyńca b 

> nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Kalwa- 

M n » » s n Krakowa (P. Zw | zgod Wadowic. 4 
|z Tarnopola, ma połączenie: w Kramem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
6.08 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
6.20 ,„ h “n a Le „AJKIAKOWA od Zagórza; w Tarnowie od N. Zaro Jasta i 


Stróż od (*/, do **/, też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 
6'88 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do SE PŁ.) z Wieliczki 
650 , A R ay R. Krakowa ) i 


a wieczór poc. osob. 1035 de Podzósi ię e | 


9'08 Z å miesz. 1604 ` 
9322 , - z ë d 
z 


u Qświęcima ma w Skawinie połączenie 
ZA ed Kalwaryi, Wadowie i Białej. 


"Krakowa (p. Zw 


Padwołoczysk, ma połączenia: w Bor- 
kwh Wielkich od Grzymałowa, w Taczopolu 
cd Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, wo 
Lwowie ed Suctawy, Skolego i Janowa, w Prze- 
myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeazowia od Jasła, w Dębicy od Bozwade- 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie ed Orłowa i Jasła, 
w Pergórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 


9.81 w nosy pbc. posp. Nr. 4 do Podyórza Pi. 
9.38 Krakowa 


n a U A n n 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej. 


u kondvktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego. w cukierni Maurizio, w u 


Fuchera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimiera. 


_ Kraków, 14 Grudnia 1898. 


NUWA REFORMA. 


Nr. 285. 5 


Udzielam nauki pisania na maszynie 


sRemington.s: 
Bliższa wiadomość przy ul. św. Gerirudy 
E. 11, II. piętro, między godz. 4—u. 2076 2 6 


MY Na Drzewko! WE 
Pierniki 


królewskie, całuski, w paczkach i na 
sztuki, figurki ładnie ubierane, 
poleca premiowa fabryka 


A. Hernicha w Wadowicach. 
Cenniki na żądanie. 1892 8 0 


Do garbarni w Ludwinowie 


potrzebny mężczyzua z elementarnem 
wykształceniem , biegły w rachunkach i ładnie 


piszący. 2075 2 8 
Handel delikatesów 
i korzeni 2:26 


przy najgłówniejszej ulicy w Kra- 
kowie, do sprzedania. Zgło- 
szenia pod A. B 2039 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“. 


BILARD 


(Wendebillard), w zupełnie do- 
brym stanie, jest zaraz do sprze- 
dania niżej połowy ceny, jak kosztował. 

Wiadomość: Cukiernia J. Dzię- 


ciolowskiego w Nowym Sączu. 
1939 6 6 


Dom jednopiętrowy 

w Kętach, w rynku. ładny, mający 
dwa sklepy. wielki podworzec, dobrą 
studnię i plac do dalszego budowania, 
jest de sprzedania. 

Wiadomość: Waleryan Male- 
wski, maszynista kolejowy w Dzie- 
dzicach, (Sląsk). 2033 2 2 


Na Święta 
BF Bożego Narodzenia 


poleca 


Cukiernia Warszawska 
ROMUALDA PIECZARKI 


w Krakowie, plac Dominikański 3, 
Nowość!! Cukry fantazyjne 
na drzewko, 
Patentowane baby podolskie, 

Strucle słynne żakowskie, 
Strucle na kolendę słowiańsk. 
Strucie warszawskie od ko- 
rony i wyżej, 2047 4 12 
Torty gwiazdkowe w rozmaitych 
gatunkach, ua kolendę, od I złr. 


Nakład 2-gi Paczków karnawało- 
wych będzie wychodzić od Nowego 
Roku cztery razy dziennie. 


Kamienica jednopiętrowa 


o 15 ubikacyach, z ogródkiem, pod 1.112 

w Dębnikach (druga od mosłu zwie- 

rzynieckiego), wolna od podatku, nieob- 

dłużona, do sprzedania. Wiadomość 

tamże codziennie, z wyjątkiem niedziel 

i świąt, w godzinach po południowych. 
1887 8 10 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, |; 


poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 


aF W beczkach znacznie taniej. %8 
1958 7 12 


H arą gotowany, przewyborny, z dzi- 
Bulion my i ADR acron meda- 
lami wielkiemi na wystawie w Krakowie i we 
Lwowie. po 5 złr, 6 złr.. 7 złr. 50 et. (z tru- 
flami), za kilo; dla chorych po 10 złr., nad- 
zwyczaj posilny ; 
z gęsich wątróbek, jak sztrasburę- 
Pasztet SK z M ni 2 * bez trufli p 
1 złr. 50 et. funtowa puszka; 


Półgąski pO" "eo 1 xer. 


2 złr.; 
ią z owczej wełny, domo- 
Koce na konie wego wyrobu, bardzo 
trwałe, 150 ctm szerokie, a 170 etm długie, 
w pasy pąsewe z czarnem. lub białe z czar- 
nem, po 6 złr. 50 et. sztuka, 1933 8 18 
poleca Zarząd Dworu KAapszyn, 
poczta Brzeżany. 
Z powodu licznych wysyłek prosimy o wczesne 
zamówienia, aby uniknąć zwłoki, 


Mm 2: "Sr z 
Wina węgierskie 


Hegyalajskie stołowe 6 butelek złr. 2.— 
A pańskie . . 6 n n 2.50 
s prima puńskie 6 š n ES 
Samorodne starsze z winnio 


magnackich . . . . 6 $ n 23.20 
Stary Zleleniak z r. 1888 6 , „ 3.25 
Hgyalaj-Cablinet specyalne 6 K n een 
Tokajskie . . .... © » n 4— 
Korona Tokajska wytrawne 

lub słodkie . . wo GA « n 450 
Szegszarder czerwone . . 6 n n 2— 
Ofner czerwony . . zye © „n 2.56 
Korona Erlauerska , 6 o» | 1a 3.20 
BG” Wielki wybór wszelkich "mĘ 


BG win węgierskich. 


= Za naturalność moich win ręczę każdemu 
odbior y nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 
prawnem zobowiązaniem. 1987 6 10 


Maurycy Weindling, Kraków, ul. er 
L. 41, w domu Ś. p. mistrza Matejki, 


Cenę rozumie się bez szkła. 


Bardzo 
Bardzo 
Bardzo 
Bardzo 


wielki 
wielki 
wielki 
wielki 
czochy, bielizna Jaegera i 
wielki wybór w krawatach, 


Bardzo 


Bardzo 
Fabryka: Wiedeń, VII, 


Do moich Klientów, a właścicieli zaluzyj stalowych 
do sklepów, wozowni i składów. 


Każda żaluzya stalowa z mojej fabryki musi potrwać lat 50 — 
jeżeli się ją utrzymuje w należytym porządku Otóż żaluzyę należy co 2 lata malować farbą 
z mieszaniny cynkowej pokostowo z obu stron, aby nie dopuścić rdzy; po drugie należy kilka 
razy do roku szyny, w których żaluzya chodzi, jakoteż S i sprężyny nasmarować oliwą. 

Zakładane żaluzye przez ludzi niefachowych, wskutek tego nieumiej tnie, psują się prędko, 
dlatego objaśniam wszystkich interesowanych o sposobie obchodzenia się z żaluzyami i oznaj- 
miam, że w celu zwalczenia lichych wyrobów w tym fachu, ohniżyłem moje ceny tak: za metr( ) 
zaluzyi pancernej loco fabryka na 5 złr. 25 ct., zaś z kompletnem założeniem w miejscu na 6 złr. 
50 ct. za metr []; na prowincyi, jeżeli zamówienie wynosi mniej niż 10 m. []o 1 złr. drożej, 
jeżeli ponad 10 m. [ ] o 50 et. drożej, niż na miejscu. Zaluzye, mające niżej 3 m. (|, liczy 
się jako pełne 3 [] 

Do zakładania żaluzyj wysyłam zdolnego montera, który na żądanie poucza stolarzy, jak 
mają być wykonane łożyska do zaluzyi. i 

Wszelkie reperacye zaluzyj przyjmuję i wykonywam w ciągu jednego dnia — nowe zakła- 
dam najdalej do dni 14-tu w miejscu; przyjmuję także okucie portali i całych budynków, oraz 
wszystkie konstrukcye żelazne, które wymagają kombinacyj technicznych, po cenach nader przy- 
stępnych, punktualnie, za gotówkę i na ezas płatności. 1963 5 5 


Aysmunt Gedzierski, 
fabryka ślusarska, Kraków, ul. Krowoderska L. 19, Nr. telefonu 260. 


Zupełnie bezpieczną 


Nafte salonową 


i prawdziwą amerykańską, jakoteż oliwę do palenia poleca 


R. DITTY A 


w KRAKOWIE, 
GRODZKA 13, 


po najprzystępniej. cenach (od 5 litr. z odstawą do domu). 
Uskutecznia wysyłki ma prowincyę w beczkach, ka- 
mionkach, balonach szklan. i cynkowych we wtorki i piątki. 

Abenament i większe zamówienia po cenach niższych 
przyjmuje skład lamp R. Ditmara, Rynek 13. 1562 19 20 


HEF" Dostawy roczne wedle umowy. "4B$ 


falna lal aT AT Ee z Irala mn a T AB 
H KOWKURS. 
ze EE 


F 

MDyrekcya „Spółki handlowej Towarzystw 
g i Kółek rolniczych w Nowym Sączu ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę 


fachowego kierownika 


handlu, z płacą roczną złr. 1OG©© w. a. i tantyemą od 
czystego zysku. 

Ubiegający się o powyższą posadę mają przesłać na ręce 
Dyrekcyi Spółki własnoręcznie napisane podania z następu- 
jacymi allegatami: 

a) metryką urodzenia, 
b) świadectwem zdrowia, 
c) świadectwami fachowego uzdolnienia. 


Pierwszeństwo przed innymi będą mieli kandydaci z ukoń- 
czoną Akademią handlową, oraz ci, którzy wykażą się chlu- 
bnemi świadectwami z dłuższej praktyki w większych handlach 
towarów kolonialnych i mieszanych. 

W razie wybitniejszych i wszechstronnie zadowalniających 
kwalifikacyj kandydata, wymienione powyżej pobory mogą być 
znacznie podwyższone. 


Podania wnosić należy majpóźniej do dnia 24go 
grudnia 1898 r. 2019 3 3 
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Wielka sprzedaż gwiazdkowa 


FIRMY 


MAISON de BLANC 


w KRAKOWIE, Rynek główny Wr. 6 (Szara kamienica). 
Praktyczne podarki po znanych bardzo niskich stałych cenach, a mianowicie: 

wybór w spodnicach jedwabnych od § złr. do 50 złr. 

wybór w halkach sukiennych, wełnianych i moiré. 

wybór w bieliźnie damskiej, męskiej i dla dzieci. 

wybór w towarach dzierganych, jak: rękawiczki, poń- 


jedwabna trykotowa. 
chusteczkach, fartuszkach, bieliźnie 


stołowej i towarach płóciennych. 
wielki wybór w rękawiczkach glacé. 


2022 3 6 


Kaiserstrasse Nr. 47. 


Filie: Wiedeń, VIIL, Alserstrasse Nr. 31 i IX., Wdhringerstrasse Nr. 22. 
fw" Tami a a 


KALOSZE 


A rosyjskie 


T.PA.PM. 
Q. Nerepóyprz. X 
w wielkim wyborze; 


Kurtki mysliwskie LOODEN, 
Kapelusze, Czapki i Pończochy do polowania ; 
Kamizelki skórzane i włóczkowe; 
Rekawiczki wełniane, jelonk. i glace zim.; 
Bielizneę welnianą, Pończochy i Skarpetki; 
Szlafroki Himalaya męskie; 
Moce pluszowe i Pledy do podróży; 
Pantofelki pokojowe męskie i damskie, 
Berlacze i Buty filcowe; 1855 11 20 


polecają po bardzo przystępnych cenach 


Bracia Bilewsc 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 


Na najwyższy rozkaz Jego + 6. i k. Apostolskiej Mości. 


y 


XXXII c.k. Loterya państwowa 


na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa. 
= —< 4 


Ta loterya w złocie — jedyna w Austryi prawem dozwolona — 
obejmuje 12034 wygran. gotówką w ogólnej ilości 401.800 


koron. 
Główna wygrana: 


KOron. 
Za wypłatę wygranych odpowiada c. k. skarb loteryjny. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15 grudnia 1898 r. 


RF Los kosztuje 4 korony. ŒE 


Losy są do nabycia: W oddziaie loteryj państwowych, Wiedeń, 


l, 


Riemergasse Nr. 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach 
podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 


wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 


Przesyłka losów wolna oc opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej. 


1537 10 10 Oddział loteryj panstwowych. 


2” 


Wielka sprzedaż GWiazdkOWa 
w MAGAZYNIE NOWOŚCI 


Maksa Liebeskinda 
w Krakowie, ul. Grodzka 1l. 8. 


Po znacznie zmiżonej cenie sprzedaję wszelkie towary modne, 
jak: wełny, jedwabie, flanele i bar- 
chany, portyery, Kołdry, dywany, 
franki i t. p., a że tegoroczny sezon jesienny i zimowy 
zawiódł moje oczekiwanie z powodu braku zimy, zmuszony jestem 
nagromadzony większy zapas towarów sprzedawać po cenach fabry- 
cznych. Polecam się łaskawej pamięci przy nadchodzących świętach. 


M. Lżāiebeskind, 
ul. Grodzka 1. 8. 


sa 


g 


2060 2 4 
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Uskuteczniamy wszelkie 


Przekłady (me? si aem 


klejszych do najwykwin- 

tniejszych, z polskiego na wszystkie 
języki obce i odwrotnie. 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2.1821 13 0 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
-agu kilku dni usuwa plagi, liszaje, wągry 
t wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerya, we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
lieznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. Słoik 60 centów. 1817 13 0 
w najzdrowszej 


Do sprzedania dzielnicy real- 


mość, która może być podzielona, 

z dwoma frontaimi i placem budowla- 

nym. Dopłata 29.000 złr. — Wiadomość 

u Wgo Marcelego Popieleckiego w miej- 

skiej Kasie gaz ezonpor el w Krakowie. 
2030 3 3 


ZMIANA LOKALU. 


Od wielu lat znana 


KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA 


przy ul, św. Anny L. 5, została przeniesioną 
se. na ul. św. Jana L. 18. 


Dziękując Szanownej Publiczności za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau- 
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda- 
wać będę. 2007 4 0 
Specyalne Śniadania, obiady i kolacye 

a la carte. 
Dla P. T. Abonentów znaczny 
opust. 
Z najgłębszym szacunkiem 


JÓZEF BIELAWSKI. 
Kto ma kapitału 18,000 zir. 


może mieć czystego dochodu 2500 do 
3000 zł. rocznie, kto ma 8000 zł. może 
mieć czystego dochodu 800 zł. rocznie, 
kupując kamienicę większą lub mniej- 
szą w najzdrowszej dzielnicy Krakowa; 
domy te są budowane z cegły prasówki 
i wogóle z najlepszego materyału. 
Bliższa wiadomość w fabryce ślu-= 
sarskiej przy ulicy Kroweder- 
skiej pod Nr. 19. 1964 5 5 


NOWO OTWORZONY 


GRAND BAZAR 


przy ul. Mikołajskiej Nr. 1, 
w domu Wgo Fritscha, 


otrzymał na nadchodzące Swięta: 


Wielki wybór zabawek dzie- 
cięcych, gier towarzyskich 
i galanteryl wszelkiego rodzaju. 

Tamże znajduje się największy 
skład bronzów, jakoto: świe- 
czniki, lichtarze, kałamarze i przy- 


ciski — po cenach fabrycznych. 
s 1873 9 10 


własnego 


= VINA 


chowu 


łagodnego, dobrze wystałego, dostarcza od 56 litr. 
wzwyż, białego litr po 24 ct., czerwonego po 26 et. 

Benedykt EHexrvl 
właściciel dóbr, zamek Głolitaciu przy Gono- 
bitz w Styryi. 


175% 15 0 


Autom. tapki. 
Na szczury złr. 2:—, na myszy złr. 120. Łapit 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noe, nie 
budzą podejrzenia i same się ustawiają. Wszędzie 
jak najlepsze wyniki. Wysyłka za zaliczką. 
M. Feith w Wiedniu, II., Taborstrasse Nr. 11/b. 
1839 6 6 


Pierwszorzędcne 
Biuro Nauczycielskie 
poleca : 

Angielkę wysoce muz., mówiącą biegle po 
francusku i po niem., znaj. malarstwo; Naua 
czycielkę Polkę, wych. w Paryżu w hotelu 
Lambert; Nauczycielkę wysoce muzyk., 
znaj. malarstwo i rysunki, biegłą w języku fran- 
cuskim i angielskim, Francuzki, Bony 
Polki, muzykalne: Bony Niemki muzykalne ; 
Bony freblowskie. 2021 3 10 


N. GINTER, 


starsza nauczycielka, 


Poznań, ulica Długa Nr, 14, parter, 
Dyetaryusz 


biegły w manipulacyi sądowo-hipot., 
oraz w katastrze podatku gruntow., 
z chlubnemi świadectwami z kilku- 
nastu lat — poszukuje zaraz umie- 
szezenia. — Łaskawe zgłoszenia pod 


lit. ME. L. poste rest. Kraków. 
1973 4 4 
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* L. 2913. 


Nr. 285. 


| Materye balowe, wspaniałe nowości 


w damass. Gazes, faq. Pongees, Urepes, Armures i t. d., 


materye jedwabne z poręczeniem za dobre 


prywatnych — wolna od cła i opłaty pocztowej — po rzeczywistych cenach fabrycznych. 
Tysiace pism z uznaniem. — Zadać próbek, podajae, jaka materyę chce się otrzymać, 
Związek fabryczny dla materyj jedwabnych 


Adolf Grieder & C'e, kr. nadw. dost.. Zurych (Szwajcarya). 


Nowe wydanie Dzieł SIENKIEWICZA 


w 36 tomach 
tylko dla prenumeratorów 


„Tygodnika ilustrowanego' 


zawierać będzie (oprócz „Trylogii“ 
wszystkie utwory 
autora „QUO VADIS.“ 
Począwszy od N. R. 1599 każdy 
prenumerator otrzyma co Miesiąc 


darmo tom Sienkiewicza. 


Roczna prenumerata „Tygodn ka ilu 
strowanego* wraz z 12 tomami Dzieł 
Sienkiewicza wynosi rocznie złr. 13 20 
w Krakowie, z przesyłką poczt 15 złr. 

Na oprawę 12 tomów dołączać mo 
żna złr. 240. 2053 1 3 

Prenumerować można we wszystkich 
Księgarniach i Kantorach pisma. 

z wszəlk. wyro= 


Majster ceglarski Bam obeznany, 


poszukuje miejsca w cegielni na rok 
1899 od 1 stycznia. — PP. K. poste 
restante Krzeszowice. 2074 1 2 


A KE 


E Wacław Głowacki £ 
„JUBILER gp 
w Krakowie, Rynek 20 


2072 1 6 


| 


KES$ 


przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
i reperacye 
i te wykonywa spiesznie 
po cenach naj umiarkowańszych. 


Wielki wybór 
Pierścionków zaręczynowych 


w rozmaitych cenach. 
KESHE 


2077 1 3 
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Obwieszczenie. 


Celem oddania w brzedsiębior- 
stwo pokrycia wież kościo- 
ła zakładu karnego w Wi- 
śniczu blachą miedzianą, 
które to pokrycie w r. 1899 z na- 
staniem najbliższej pory sprzyja- 
jacej i w jak najkrótszym czasie 
uskutecznić się ma, rozpisuje się 
licytacyę za pomocą ofert pisem- 
nych, które pp. oferenci przy do- 
łączeniu 10/5 wadyum od ceny 
kosztorysowej 3400 złr. wynoszą- 
cej, najdalej do dnia lgo 
grudnia 1898 r., godzina 
12 w południe, na ręce ©. k. 
Nadprokuratoryi państwa w Kra- 
kowie, z tym dodatkiem wnieść 
winni, iż materyał ze starego po- 
krycia wieżowego obowiązują się 
przyjąć za ryczałtową kwotę 300 
złr. przy wypłacie ogólnej należy- 
tości za powyższe roboty potrącić 
się mającą. 

Plany i kosztorysy przegladnąć 
można między godz. 9—12 przed- 
południem w kancelaryi e. k. Nad- 
prokuratoryi w Krakowie. 


Kraków, dnia 10 grudnia 1898 
C. k. Nadprokuratorya państwa. 


Mężczyzna 


wszechstron. wykształcony, przyj-|4 


mie zaraz zajęcie biurowe lub 
nauczycielskie, w miejscu lub 
za miastem. — Zgłaszać się 
pod lit. M. F. do Administracy: 
„Nowej Reformy.“ 2035 


Kraków, 14 Grudnia 1898. 


NOWA REFORMA. 
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Wino wyborne stol. */, but. 36 ct., 
KAWIOR CARSKI, 


Łosoś wędzony i marynowany, Owoce 

m ttzeiciasae. | WINCENTY SATALECKI =t n ori?" Największa wypożyczani 
Winogrona hiszpańskie i Bakalie. HANDEL 5 y 
20 lniiznenskieiMioszczanskie raz aryglsalny PIERWSZORZĘDNA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ URZĄDZONA pod firmą 


Qulmbach. +08. 1 6 
Wyborna kuchnia domowa pod kierunkiem słyn- 
nego kuchwistrza p. Hałacińskiego. 


nut muzycznych. 


Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
nut muzyczn., oraz gł. ekspedycya 
pism peryodycznych 


zj Jako nowość: S. A. Krzyżanowskiego 
MYDŁA w Krakowie 


ANDRZEJ SCHULTZ 

w Krakowie (Rynek gł.) | 

poleca oprócz wszelkich toaletgwyówi 
artykułów i perfumeryi, 


Fabryka parowa Wyrobów Masarskich 


w KMErakowie, ul. F'loryańska 18, 
filia przy ul. Sławkowskiej w hotelu Saskim, 
wyrabia i poleca: Szymnkłt pragskie i westfalskie, polędwice picczcne i łososiowe , sławne 
kiełbasy krakowskie: poledwicowe, krajane i siekane, k'szki pasztetowe, salce" |? 
sony w rozmaitych gatunkach. paryska kiełbasę, Słonime paprykowaną biała i wę- joi 
dzoną oraz wędzenkę z młodych p osiat, rolady w rozmaitych gatunkach, kiełbasy | p 
iserdelki wiedeńskie ~ kiszki podzardiane w trzech gatunkach i wszyst |;i 
kie inne wyroby tu niewyszczególniona — a które wchodzą w zakres masarski | ‘i 
1992 4 10| 58 


Najstosowniejszym podarkiem 


dla Pali na Gwiazdke 


poleca istniejącą od 28 lat, zawsze 


jest Dwa razy dziennie świeży towar. i 

Cenniki szezegółowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem. 7 ze słyn. fabryki Oehmię- w najnowsze utwory zaopatrzona 

ba Weidlich w Saksonii. 1111 , = 

orse E i - ü UWAGA. W opakowaniu każdego ka- d) WI , WYDOŻYGZA 116 
NT ; j łka mydła znajduje się wewnątrz 

Na Święta POLECA Na Święta g wata r 
= > e z | wartościowa marka pocztowa NI [MZ WAI H 
modny Fabryka : napojów musujących z różmych części świata. 

3 Powyższy handel posiada wyłączne za- 


na fortepian i inne instrumenty, 
i do śpiewu. 

Warunki abonamentu rozsyła się 
na żądanie darmo i opłatnie. 
Bę- Również powyższa Księgarnia 

przyjmuje 1995 3 5 


Prenumerate 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 
Katalog czasopism rozsyła się 
na żądanie darmo i opłatnie. 


Na Gwiazdkę polecam wielki 


stępstwo „Mydła z marką pocztową* w kraju, 
udziela zatem pp. Kupeom przy zamówieniu wię- 
kszej ilości odpowiedni rabat. 1780 17 24 


„sanitas 


swoje znane z dobroci lemomtiady gazowe „Samitas' sporządzane 
z chemicznie czystego płynnego kwasu węglowego, w cenie :po 5 et. 
za flaszkę — jakoteż wodę sodowa w syfonach większych po 3!/4 ct. 
oraz wodę sodowa w flaszkach zanitowanych po 17, ct. 

Zamowienia począwszy od 10 flaszek wyżej odstawia bszpłatnie do domu. 

O liczny odbiór uprasza Zarząd fabryki w Krakowie, nlica Długa 
Nr. 74, oraz ulica św. Sebastysna Nr. 5. 

Uwaga. Zarząd uprasza o zwrócenie uwagi na markę ochronną 
„Szklanka do szampana." 2071 1 5 


tani, dobry 


l 
wygodny 


z renomowanej 


parowej fabryki 
FEDERER & PIESEN 


z Pragi, 


Kraków, ul. Grodzka |. 4. 


Wejście tylko z ulicy. 
Gorsety od 1 zir. wzwyż. 


FIRMA j 


„| T. LEWIECKIEJ 


w Krakowie, 
ul. Sławkowska 10, 
vis-a-vis Grand Hotelu, 
poleca : 

Migdały, Rodzenki, 
Powidła i $liwki bośniackie, 
Daktyle marokińskie i zwykłe, 
Figi, Malagę, Owoce kandy- 


SAPOJMIENWNTHOL 


Wyroby tej fabryki są (MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) GARE (kde wybór książek 
4 razy premiowane. ADe Aie ; o E EAA ozdobnie oprawnych w języku pol- 
= ż nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- woce ameryKkań, suszone, 3 Pal ży dbÓ : 
Nowość senzacyjna ! myślu koło Tarnowa. RES POL, Ko skim, niemieckim i francuskim. 
ik A ETOS , Środek popularny, w cierpieniach reumaty- As tureckie s a aa F yF 
fason francuski. - 1737 1 4 nych. ŝ h itp. l kutkiem onserwy z jarzyn i Szpa- UT : F al ins k 
=. Momo PE) | Święty Mikołaj niestety już odjechał 


używany ; 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost Ê razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 


Sardynki francuskie, 

Kawę w wielu gatunkach, 

Herbatę rosyjską Braci Popoff 
i angielska, 

Wina francuskie białe i czer- 
wone z Bordeaux, 

Wina węgier. i hiszpańskie, 

Wina szampańskie, 

Koniak francuski i węgierski, 

Wódki krajowe, 2034 2 6 

Araki i Rumy. 


zostawił jednak 
dla grzecznych dzieci na Gwiazdkę 
dużo i pięknych zabawek 


w Handlu Lipińskiego 


w Krakowie, u! Grodzka 43. 


Proszę żądać nowego cennika. 
2073 2 10 


POO + 
Na Gwiazdkę! 
Lalki, zabawki, gry towarzyskie Ę 


połeca i sprzedaje po zdumiewa- 
jąco niskich cenach, 

również: Kapelusze, Pióra, ciepłą 

bieliznę męską i damską , szaliki 


Gatunki towarów wyborowe 


"GU BNACHFISTUŁTLŁ OZPIBĄ EURO WR 


i chustki, cache - nez, boa fanta- Egeniusza Matuii“ i przyjmować tylko oryginalny Ii Nowość!! =" zał 
zyjne i z piór strusich, rękawiczki w opakowaniu, jakie rzedatawia rysunek zmniej- w 2 i OŚĆ. . | PASTRZE 
ciepłe, glacó i trykotowe, żaboty szdły tu obok się znajdujący. 1878 5 0 Bakalie na Święta w kornetach Bezsprzecznie 
pluszowe, bluzki i halki, po 40 i 60 ct 
A . a a LA 
Z a TE (największy zapas po najtańszych 


A. GOŁKOWSKA 


Kraków, ul. Grodzka 13. 
Uprasza się o wycięcie i prze- 
chowanie ogłoszenia. 1932 3 4 


cenach 


Obuwia wszak. rodzaju 


własnego wyrobu 


| od zwykłego do salonowego 
| ma na składzię 


M. Derdzikowska 


jaa zzz 
MAGAZYN |) Najwiekszy wybór towarów galanteryjnych 
Au Bon Marche |] = m 

FILIPA EILE Bronzy francuskie, WYROBY 


skórzane 
Necessery i 
| w Krakowie, Rynek 14. 3 


| 
| 
i 
| 
i $ 


Kamienica dwupiętrowa 


z dużym ogrodem, mająca 38 ubikacyj 
[w tem jeden sklep), wolna od podatku, 
do sprzedania lub zamiany na mniej- 
szą realność. — Wiadomość : Kraków, 
ul. Retoryka Nr. IO, parter. 170377 


Kufry i Torby podróżne. 


! pod zarządem B. Dobrzańskiego 
WIELKI WYBÓR 


owie, ul. Ś. Jana 


| 


Telefon 119. ALBUMY: Rękawiczek | "Nr. 4. 1942 7 0 
pluszowe i skórzane. a | P być i konać 
BGAR ORYGINALNYCH ANGIELSKICH bote a 


Fownes Brothers i Denta 


wszystkie niemieckie. 
w Londynie. PDZ RR E 


Ogromny wybór 
BIELIZNY MĘSKIEJ. 


damska i męska. 


5 


Domowe wodociągi [O E Mini 8 
WILLA SAS 


z poręczeniem technicznej do- 
|  skonałości — urządza i poleca 


Pledyvy angielskie. 


= = 
| 
ENEA 2" w zek PRZEZE, 
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Ant, Kunz o Co dzień Płaszcze gumowe różn. fasonu i jakośc. $ jw Zakopanem 
w HRANICACH (Morawy) G=—=| SWIEŻY TRANSPORT : Bai KA =" 
(Mähr. Weisskirchen), Krzwaitcji Kapelusze orygin. angielskie i firmy Plesa w Wiedniu. na Chramcówkach 27, 
JE 2 : s : i z uroczym widokiem na Tatry, tuż przy dworcu 
Í największa osobliwa F abryka : 3 k Przybory toalet. Parasole i Jaski angiel. kolei żelaznej, nadająca się e. hotel, restaooyę 
) wodociągów, pomp i motorów. z pierwszorzędnych fabry Przybory do polowania. M ogród gółcinnyca parii gie AE 
| Prospekty i obliczenia w przybliże- angielskich. Ogromny wybór rakiet i przyborów „Lawn Tennis“ badia fuk parede 2 3 pówodł kir. 
SUL i zoydarmotitonttie, C IE| firmy T. H. Ayres w Londynie. 13568 0 ściciela — z całom urządzeniem 
1953 7 30 x do sprzeciania. 
Wiadomość na miejscu lub u p. Drzewieckiego 
) Z RAA BARR KRRWRKKIRCKEKKKRKKCIKCICNAH % u ý %ý O ¥ y r FRKRKIA w Krakowie, ul. Graniczna Nr. 5. 1996 4 10 


Na Gwiazdkę !! polecają w wielkim wyborze: Kasetki pluszowe na rękawiczki, biżuterye i perfumy. Podstawki na fotografie, Kalendarze, 


Teczki, Nesseserki i t. p. po bardzo przystępnych cenach Bracia BRilewscy w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. ..::; 


`: FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 
M=>==== "w J>ZŚZnnn MHD" JE E_—_—... 0 BE — „m 
SPRZEDAJE FO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


= 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielshu. 
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Odpowiedzialny rządca drukarsi A. Szyjewski. 


RZE TP EO A 


% Drukarni Związkowej w Krakowie 


